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CENY UBłOSZtŃ
ia  w iersz m ilim e­
trowy przed 1 ?ło ty  
W teicście 50 «r., za 
tekstem  40 gr. Oglo 
ezonia tabelarycz­
ne 50 proc., a św ią ­
teczne 25 proc. dro­
żej. Drobne og ło­
szen ia  po 10 groszy  
Dla poszukujących  
pracy 5 gr. za w y­
raz. Najm niej 1 zł. 
Za zastrzeżenie miejsca 

dolicza się 25%

Cena numeru 10 groszy

Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego

j  ODDZIAŁY; K  I E  
J a d w ig i

L C
(róg

Prenum eraia w y­
n o s i  m iesięcznie

z l .
Adres Redakcji, Ad 
m iuistracji i Dru­
karni: Sosnow iec, 
ul. Teatralna 1-a 

TELEFONY 
• da k e j  i 6.16.92 

!sfracji 6.14.97

*S % »  ”

SSPI

E . W e so ła  7~ te l.1 3 -7 8 ; B Ę D Z I N ,  S y c z e w s k ie g o  N r . 29; D Ą B K O W A , S o b ic s k ie g i  
N a r u to w ic z a ) ;  Z A W I E R C I E , u!. 3 -g o  Maja 5, tel. 97; C Z E L A D Ź  B y to m s k a  31; G R O D Z IE C , u l. L e t  W  <r !

Bataa ((/Maść§€:<&»
S»ą§ł śęgttta o / ^ r z e / l i f a f f g

K R A K Ó W , 25. 4. W ładze czecho­
słowackie nie zwolniły jeszcze załogi

; ićK&ib Mnrsmfk-h P t l s <> i —  

gedeu 2 e k r a n u  t n i e o l n a r t i j  W  WxO- 
bzoAcie W y s t a n y  11'spól c i es iu j  l i zezby  
'Niemieckiej ,  d tu iu Jó z e fa  Thoraka  z  
■Monachium' (wed ług  d o kum en tów  fo-  
■ " . iograf i '  zuych).

 <())-----

ManifesUcja polsko - francuska
ę W A R SZA W A , 24.4. D T ś odbył się 
W  stolicy zjazd Federacji Obrońców 
Ojczyzny. Na salę obiad  przybył I .  
rezyden t M ościcki. (Jen. Górecki po- 
'w itał serdecznie delegata kom batan­
tów  francuskich, li. min. ILvollet.
.. W  odpowiedzi p. R ivollet oświad­
czył m. innym i:

,,Serce F ra n c ji  zawsze brio tym  
sam ym  rytm em , co serce szlachetnego 
narodu polskiego i m y nie zap0mm 
lny nigdy, że nasi kom batanci wspol 
zawodniczymi w  bohaterstw ie dla za 
pew nien ia  triu m fu  naszej wspólnej 
wolności*'. _

Aresztowanie wnuczki
cesarza Franc sska Józefa

W IE D E Ń , 24. 4. Aresztowano tu  
Elżbieto W ińdisehgraelz, córkę arcy- 
£  eia  Kiidolfa. oraz jodyną w nuczU  
zmarłego cesarza F ranciszka doz ,la , 
£ a  ‘Jo  w ojnic.upravM ala ozywmn 
d z i a ł a l n o ś ć  socjalistyczną na terenie 
A ustrii.

polskiego balonu sportowego „Mosci- 
ce*, k tóry  w ylądow ał przym usowo w 
niedzielę rano po stronie czeehosłowac 
kiej. Pogłoski, jakoby balon ten  został
zestrzelony, okazały się niepraw dziw e 
Strzały, dane przez strażników  g ran i­
cznych byty tylko strzałam i ostrzega w 
czy mi, danym i w powietrze.

W  niedzielę wieczorem zapow iada 
no, że lotnicy będą zwolnieni w ponie­
działek rano, tymczasem dziś przed 
południem  nadeszła z P rag i in struk ­
cja, by balon zatrzym ać aż do przyby 
cia kom isji, która  zbada spraw ę na 
miejscu.

Lotnicy przebyw ają w granicznym  
posterunku czechosłowackim w Led. 
niaw ie nad Popradem , na przeciwko 
wsi polskiej Nilicz.

pokoju, skąd po chwili rozległy s£? 
dwa s tr/a ly . Uczestnicy konferencji 
znaleźli p. Kisielewskiego z ciężką ra-  ̂
ną w głowie.

B. ttiarawwnit*Z if#
Popełnił samobójstwo podczas konferencji.

GRUDZIĄDZ, 25. 4. Usiłował tu 
popełnić samobójstwo działacz Związ­
ku Młodej Polski W ładysław Kisielew 
ski, kierownik okręgu Zw. Mloclei Pol 
ski w Toruniu . Ciężko rannego w gło 
wę odwieziono do szpitala  miejskiego.

Tło zamachu przedstaw ia się nasię 
pująco: Przedstawiciel m ajora  G alina 
ta, szefa ZM P. z ram ienia OZN. p. Ba 
c zew ski udał się na Pomorze celem o- 
panow ania tego środow iska. K ierow ­
nik okręgu pomorskiego ZM P. K isie­
lewski zdeklarował się jako zwolennik 
p. Rutkowskiego. In terw encja  ji. Lu- 
ezewskiego spotkała się z dużym opo­
rem.

Podczas sobotniej konferencji w 
Grudziądzu p. Kisielewski nie w ylrzy 
mai nerwowo, poszedł do drugiego

Przed wielkim atakiem
n u  H u n t t a u

SZ A N G H A J, 25. 4. W strefie  Han- 
czou toczą się nadal zaciekłe walki.— 
Ja k  przew idują, na odcinku tym sto­
czona będzie najw iększa bitwa obecnej 
wojny.

Posiłki japońskie nap iyw ają  ciągle 
zarówno z północy jak  z południa. — 
Skoncentrowane już w tej strefie woj 
ska japońskie liczą 150 tys. ludzi prze 
ci w ko 500 tys. Chiiiczjków . Ja k  przy 
•puszczają dowództwo japońskie nie za 
dowolni się sukcesem lokalnym, lcez 
starać  się będzie o zadanie Chińczy­
kom decydującego ciosu. Chińczycy,

walczący z ogromną braw urą, ponieśli 
już wielkie straty .

S Z A N G H A J, 25. 4. .Większe od­
działy wojsk japońskich wylądowały 
w niedzielę na  lewym brzegu J a n g ' J e  
w pobliżu Hoszien o 60 mil od Nanki 
nu. Ju ż  w ciągu dnia wczorajszego 
oddziały te posunęły się o 30 km. na 
zachód i zajęły miejscowości H aszan 
na drodze do Czaohsien. W  tutejszych 
japońskich kolach wojskowych tw ier­
dzą, żo Japończycy podejmą nieba­
wem forsowny marsz na Hankou.

Wojska rządowe w Hiszpanii
przeszły  do  ataku

BA RC ELO N A , 4. K o m u n ik a t
oficjalny m inisterstw a obrony naro­
dowej donosi, że wojska rządowe zdo­
były ostatnio szereg pozyeyj nicprzy 
jaeicjskich kolo wzgórza Sahun na od 
cinku pirenejskim . O ddziały pow itań  
cze zaatakow ały pozycje wojsk rząclo 
wych na odcinku M ontalhan i K oli nos 
zdobyły szereg wzgórz, które po zacię 
tej walce zostały odebrane przeciw ni­
kowi.

Na odcinku Salsadella wojska rzą­
dowe odebrały powstańcom  miejsco-

W

Zatarg sowiecko-angielski
o Hó/ę Coltew

LONDYN, 25:4. Z nana kom unistka 
angielska '44detnia Roża CoRen, u ro ­
dzona w Londynie i będąca obyw atel­
ką  b ry ty jską , została aresztow ana 
przez władze sowieckie w M oskwie. 
A m basador b ry ty jsk i Lord ( b iłston 
złożył z tego powodu o strą  notę pro 
tes tacy iną, albowiem. Cohen uwięzio­
na została w połowie s ie rpn ia  r. ub., 
a narkm indiel u trzym yw ał od 8 m ie­
sięcy, iż władzom sowieckim  nic nie

jes t w iadom e o m iejscu je j pobytu.
R ząd b ry ty jsk i w  nocie S\yej do 

Sowietów podkreśla, że pmstępowanie 
władz sowieckich jest pogw ałceniem  
umowy, z 14 lipca 1937 r.

Róża Cohen, k tó ra  ostatn io  była 
red ak to rk ą  działu  zagranicznego so­
w ieckiej gazety angielskiej „M oskow 
D aily  N ew s’1, oskarżona, je s t przez 
w ładze sowieckie o zdradę stanu  i 
szpiegostwo.

w ość Solana i wzgórze koło Pic E n ­
emies. Pow stańcy ponieśli poważne 
s tra ty . Zdobyto znaczny m aterial wo­
jenny.

Na innych odcinkach w pobliżu 
wybrzeża prowadzone są zacięte wałki

SA LA M A N K A , 25. 4. K om unikat 
głównej kw atery  wojśk powstańczych 
donosi, że wojska powstańcze zdobyły 
na odcinku Trem p szereg nowych 
miejscowości, m. in. Ebastus i San Ro 
m an de A bel la. Zajęto szereg ważnych 
pozyeyj na odcinku Llahroco. N a od­
cinku Peniseol oddziały powstańcze 
posuw ają się stale naprzód.

Z ih illina  donoszą, ze prezyden­
tem- Estonii został ponownie wybrany, 
na o k res"5 lal K onstan ty  P ac-* tną 
zdjęciu) 219 głosam i przeciw

 o d a —

Trzęsienie zienu 
w Turcji

A N K A R A , 25.4. W  ciągu osta'f 
nich 24 godzin obszar KircRoii d0t  
kn ięty  został ponow nym  trzęsieniem  
ziemi. W iele domów zaw aliło się.

S tra ty  ogólne są znaczniew K ^sze 
niż donosiły pierw otne inform acje.

Połączenie telefoniczne między 
Stam bułem  a A nkarą  zostało p rzer­
wane.

Od 300 lat 
Płyną 
piwa Tychy—w światl

Włochy popierają
żądania hitlerowców czeskich

RZYM, 25. 4. P rasa włoska poświę 
ca wiele uwagi kongresowi h itlerow ­
ców czechosłowackich w K arlov ’ cli 
T arach , popierając w całej peini żąda 
nia, wysunięte przez przywódcę Hitle­
rowców w Czechosłowacji, Henlema.

,,Gazetta del P o p o lo ’ oświadcza, 
że P rag a  nie może liczyć na uporząd­
kowanie swych stosunków z Barii ..cm 
dopóki Niemcy sudeccy nie zostań i

zaspokojeni w swych żądaniach.
Zajm ując przychylne stanowisko wo 

bec żądań Niemców sudeckich , Gazet- 
ta  del Popolo“ przytacza równocześnie 
telegram  z Budapesztu, w którym  do­
nosi, że także nacjonaliści węgierscy 
dom agają się „zw rotu tery torium  wę 
gierskiego, jakie po w ojnie przypadło 
Czechosłowacji'.
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Zerowali na nędzy bezrobotnych
Skazanie pary bezczelnych oszustów

W Sądzie Okręgowym w Sosnow­
cu odbył się wczoraj proces przeciw­
ko parze aferzystów 53-letnieinu Jó­
zefowi Gawlikowi, bezrobotnemu ge­
ometrze (Sosnowiec, Orla * 5) ' i za­
mieszkałej u niego 30-letniej Leokadii 
Olejniezakowej,
oskarżonym o oszustwa i wyłudzanie 
pieniędzy od poszukującej pracy bez 

robotnej inteligencji.
Gawlik, który od 1935 roku pracował 
w towarzystwie Franco-Wtoskim i 
znał z tego tytułu wiele wpływowych 
osól) ze sfer przemysłowy ’h. wyko­
rzystał to w' ten sposób, że obiegają­
cym się o biurowe posady obiecywał 
wykorzystanie Swoich rzekomych
wpływów u wysoko -postawionych o- 
eób w przemyśle.

Za interwencję kazał sobie płacie 
wysokie honoraria, w wysokości nie 
jednokrotnie kilkuset złotych.

Skłonni do największych °fiar bez 
robotni, zadłużali się, by zapłacić żą 
dane sumy oszustom, którzy nic co­
fali się przed niczym. O ich bezczel­
ności świadczy fakt, iż dla upozoro­
wania czynionych rzekomo starań, do 
rę żyli jednej ze swych ofiar Ust P '* 
łecający z podrobionym przez nich 
podpisem dyrektora śl. Dąbr. kol. 
Tow- Eksploatacyjnego w Katowi­
cach, p. Nestripke.

Oszustwa Gawlika i jego towa­
rzyszki wyszły na jaw dopiero po kil 
ku miesiącach, kiedy liczba peszkodo 
wanych dosięgła poważnej cyfry, a 
żaden z nich posady nie otrzymał.

Jak wykazało śledztwo, Gawlik i O- 
lejniczakowa wogóle nigdzie z inter­
wencją o wyrobienie posad swej „kli­
enteli’1 się nie zwracali.

Sąd skazał Gawlika na trzy łata 
więzienia, Ołejniczakową zaś na pół­

tora roku z pozbawieniem praw. Po 
nadto sąd wymierzył skazanym grzy 
wnę w łącznej kwocie 690 złotyed.

Po ogłoszeniu wyroku, Gawlik na 
mocy decyzji sądu został arosztowa 
ny i odstawiony do w:ęzien;a.

Zgon znakomitego pisarza
Aleksandra Świętochowskiego

17 le'ni włóczęga
ZAMORDOWAŁ KOBIETĘ.

P o lic ja  częstochow ska u ję ta  m oróeicę 
n iezn an e j kobiety, k tó re j zwłoki ziialezio 
no w  losie pod wgią P ie rz e h no, gra. K a­
myk.

J e s t  to 17-Iotui włóczęga rodem  z Nie 
m ieć, b łąka jący  się od 3 ia t. Ojciec jego 
k a ra n y  za bandytyzm , już  nie żyje, a
m atk a  w yem ig row ała  do F ra n c ji. Nazwi 
s-ka n ie le tn iego  zbrodn iarza  n a  razie nie 
m ożna u jaw nić.

C hłopak n ie w ie, kogo zam ordow ał 
S p o tk a ł on  przypadkiem  sam otn ie  idącą 
kobietę  i 18 ciosam i nożem  zm asakro­
w ał je j głowę.

WARSZAWA, 25.4. Dziś o godz. 
7 rano w majątku Gołubczy/i a pod 
Ciechanowem zmarł Aleksami- r Śwję 
łochowski, przeżywszy lat S3.

Silny organizm mimo podeszłego 
wieku długo zwalcza! wzmagającą się 
niedomogę serca.

Stan krytyczny nastąpił dzisiej­
szej nocy.

Przy łożu znakomitego pisarza 
czuwała do ostatnich chwil jego żona
oraz syn u. Ryszard Świętochowski.

#  *  *

Aleksander Świętochowski, znako­

mity pisarz i publicysta, ep-gon po 
zytywizmu, urodził się w r - 1N49.

Studia wyższe odbywał w Szkole 
Głównej i na Uniwersytecie Warszaw 
skini.

Dorobek pśimienjuczy Alektandra 
Świętochowskiego jest p '/.ebogaty. 
Pisał dzieła i rozprawy naukowe, dra 
maty, powieści, nowele.

Ze zgonem Aleksandra Święto­
chowskiego piśmiennetwo nasze traci, 
ostatniego z wielkich pisarzy Polski 
czasów niewoli-

Olbrzymi pożar w Łodzi
Str&ty wynoszą 2 miliony zł.

Onegraj wybuchł groźny pożar w 
czteropiętrowej babryce Braci Bukiet 
przy ul. 6-go Sierpnia w Lodzi. Po­
nieważ straż ogniowa przybyła, z da- 
żym opóźnieniem akcja ra'owania 
fabryki okazała się spóźniona: 
olbrzymi budynek fabrycc-aiy stal 

już całkowicie w plowdeuiach- 
Akcja straży zatem skierowana zo­
stała już tylko na ratowa lic sąsied­
nich budynków mieszkalnych i fab­
rycznych.

Pomimo akcji straży pgu;,)W ój \v 
pewnym momencie zawaliła :ię wiel­
ka ściana boczna czteropiętrowego 
gmachu fabrycznego, druzgocąc do­
szczętnie sąsiedni parterowy domek 
mieszkalny, zajmowany przez 10 ro­
dzin robotniczych.

W czasie akcji ratunkowej 7 stra­
żaków uległo dotkliwy n* poparze­
niom.

Ogień strawił całkowicie- fabrykę 
oraz zniszczył kilka sąsiednich clom- 
ków mieszkalnych. 40 rodzin pozo­
stało bez dach u nad głową- -'00 ro 
botników straciło warsztat pracy.

Straty wynoszą 2 miliony zł.

Bociany nie chcą
m ieszkać w  Anglii

Grnilolodzy angielscy przedsię­
wzięli próby zaprowadzenia w Anglii 
bocianów,'-.których kraj; ten nie posia­
da. Niestety pierwsze próby, przepro 

wadzono z jajami b0cianiemi sprowa 
(i zony mi czaplom, zawiódł} zupełnie.

Wprawdzie jak ogłoszono, z jedne 
go z tych jaj wykluło Gę bocianiątko. 
Ale w tydzień po tym znaleziono je 
nieżywe, wyrzucone z gniazda przez 
czaplę.

VM VAOI
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Zabił siostrę
DLA 7»» ZŁ.

K olo parow u we wsi P rzetycz  (.gm. 
D ługosiodło w po w. O strów  M azowiecki) 
ąospodaiz  S tau . Jan iszew sk i orząc w p »  
!u, m ial ze sobą psa-w ilka , k tó ry  w P«w 
a e j chw ili znikł, co zaniepokoiło J a n i ­
szewskiego. Gdy udał sią do parow u 
stw ierdził, że p ie s  szarp ie  zw łoki kobie­
ty , będące w iln y m  rozkładzie. ,

Dochodzenia u s ta liły , iż denatką  je s t 
'22-letuia służąca H e le n a  Wągrutówna. 
k tó ra  w listopadzie  ub. r  p rzy jechała  a 
W arszaw y do b ra ta  sw ego Józefa, do 
wsi K alinow o \y tejże gm inie.

P rzy b y ła  ona celem  odebran ia  od 
b ra ta  spadku 700 zł. po m atce Józef Vvą- 
gu t postanow ił pozbyć aią s io stry  i gdy, 
s io s tra  pokazała m u 400 z ł-  zaoszczędzę 
ue, przyrzekł sio strze , że n aza ju trz  pó jdą 
do KKO., gdzie podejm ie i odda je j P '9 
niądze.

W  nocy, gdy W ęgutów na zasnęła b ra t  
zarzucił je j poduszkę n a  głowę, po  czym 
chw ycił za k rta ń  i zadusił, a t ru p a  wy* 
niósł do stodoły i zagrzebał \y słom ie. *

W lu tym  br po up ływ ie  4-ch m ie s ić  
cy, zb rodn iarz  przeniósł tru p a  sio stry  do 
s ta jn i i zagrzebał w  nawozie i  wywiózł 
go p a  .pole. Jed n ą  fu rę  w raz  z trupem  
wywiózł pod wieś Przetycz, gdzie znale­
ziono zwłoki.

2 5 0 .0 0 0  niewidomych
ODZYSKA WZROK.

Amerykańscy lekarze chorób cez--* 
nych opracowali plan uzdrowienia; 
250.000 niewidomych przy pomory 
przeniesienia rogówek a oczu ludzi «i 
marlych. Plan polega na transplanta­
cji zdrowych rogówek z gałek ocznych! 
osób zmarłych na oczy niewidomych 
którą to operację należy uskutecznić 
w ciągu dwudziestu c z r ó c c ń  godzin 
do śmierci rogówkodawcy.

Plan ten spotkał się z przychyl 
nym przyjęciem ze s rony społcezeń! 
stwa i władz miarodai tych 0raz kilku 
nastu tysięcy osob bcznadzieinie cho-( 
rych, które pozwolił 7 P1 swej śmierci 
w yk^zystae do tego cela własne oczy.

NA ŚCIEŻKACH 
ZBRODNI

94 . ,
Dostawca ryb wstał, podniósłszy 

z ziemi koszyk, ale zmienił się na twa 
rzy i krzywo się patrzył na Skar­
bonkę.

— No cóż? — zapytał uczeń Vj 
traca — zgoda? Idziemy?

Rybak, zamiast odpowiedzieć, za 
czął gwizdać piosenkę, wiążąc wędki. 
A kiedy Skarbonka nalegał:

— To wy mnie macie z.\ tak glu 
piego! — rzekł — dawalibyście mi sio 
franków, gdybyście nie byli z policji! 
A ja  w niej nie jestem i nj j chcę jej 
pomagać. Lepiej byłbym zrobi, gdy 
bym język był zamknął na kolek; ale 
j z tego, co powiedziałem me nie doj 
dziecjo, bo poznawajcie sobie bosma­
nie statek milorda. Szukaj de go, szu 
kajcie, ale nie liczcie, ażeby go wam 
pokazał ojciec Asticot.

Do miłego nie zobaczenia! Czeka 
ją na mnie w krvhni.

Już się wykręcał na pietach, gdy 
P io tr Korduan zatrzymał go. wo­
łając:

— Ale i ja  nie cierpię .r.lcesur ów.
— Tiu tiu  lu! tiu Ga lu! tiu tin in!
— Nawet słehać mnie nu: chcieli. 

W n0s mi parsknęli i kazali iść precz, 
kiedy przyszedłem upomni A się o 
wnuczkę, którą mi skradziono... Tak, 
wnuczkę, nieszczęsną biedaczkę, któ 
ra nie ma jeszcze lat dwudziestu! Pan 
także może masz córkę?... n jeżeli w j  
żesz mi zwrócić moją, nie będziesz 
miał serca mi tęgo odmówić Pan my 
ślisz, że ja jestem z prefektury! Ależ 
spojrzyj pan na tę wstążeczkę ezerwo 
ną, na ten order!

Ojciec Asticot pokiwał głową i nie 
zdawał się być przekonanym. Należał 
do tych, co myślą, że panowie z pre 
fektury mogą stroić się we wszelkie 
ordery, dla ułatwienia sobie czyn­
ności.

— Ależ trzydzieści lat służyłem 
w marynarce — podchwycił Korduan, 
ooraz się bardziej zapalając. — Czy 
mam panu pokazać papiery- błam jo 
przy sobie. Zaraz j epanu dam, a zo 
baczysz pan, że nie są podrobione.

— A pański kamrat, czy także słu 
żył w marynarce! — przerwał rybak 
szyderczo-

Skarbonka zrozumiał, że nadeszła 
chwila zabrania głosu.

Nie pochwalał on zrazu uniesienia 
Korduana, ale nie czas już by’o cofać 
tych wynurzeń, myślał więc tylko, 
jak z nich skorzystać.

Skarbonka znał doskonale upodo­
bania i uprzedzenia tego mulego świat 
ka, do którego sam należał

Wiedział on, że ludzie ci lubią me 
lodramaty w teatrze i łatwo dają się 
brać za serce.

Dziecko skradzione! w iluż to drą 
m a ta c h  jest on0 giówri; sprężyną tre 
ści i z oczu widzów wyeska łzy.

Pojmował więc, że starego rybaka 
łatwo będzie wzruszyć, dowodząc mu, 
że Piotr Korduan rzeczywiście szuka 
w n u c z k i ,  porwanej przeć bogatego pa 
na. Dangalas postanowił tego spró­
bować.

_  Mój zuchu — rzelil spokojnie— 
obwiniasz nas a nie masz racji. Ura 
zy do ciebie nie mamy. żeś nas wziął 
za salcesonów. Nje wyglądamy na 
nich ale wysypaliśmy na endue całą 
furę pytań. Na paniki om miejscu ino 
żebvm i ja się także omylił. Ale o 
jasno, kto jesteśmy i o co chodzi. Po 
tym nie ma już mowy i powiem panu 
tym postąpisz pan, juk ci się spo­
doba.  ̂ i ■

Pan, len, którego przed sobą wa ­
dzisz, nazywa się Piotr Korduan i 
był pierwszym sternikiem w mary nar

ce rządowej... to tak jak sierżant w 
wojsku lądowem, a nawet więcej. Mia 
szka przy ulicy Pprt-Mahon rr . 8, 
możesz pan tam pójść, ażeby się prze­
konać.

J a  jestem artystą, ucznmm Pawła 
Yitraoa, malarza, który za rab a po 
sto tysięcy franków dzlemćo, no ja 
jeszcze tyle nic mam, ale jestem po-< 
czciwym chłopcem i nigdy nie mia 
łem stosunków z policją. Możesz się 
pan dowiedzieć o u u- przy ulicy Fro 
mentin pod nr. 15, gdzie się gnieżdżę.

— Nie potrzeba. , wierzę panom .. 
ale to mi nic jeszcze nie tłumaczy, cza 
go chcecie.

— To bardzo pros?.?. Stary mój 
przyjaciel Korduan ma wnuczkę, kló 
rą pragnę zaślubić... ale to zależy od 
pana.

— Jakto, odemnie?
— A tak... Jeżeli ] j nic odnajdzie 

my, nie będę mógł lej zaślubić, a jo 
żeli nam pan nie dopomożesz, to jej 
nie znajdziemy.

— Dobryś, ja panom gadam o stat 
ku, a wy mi gadacie o dziewczynie..-* 
co za związek...

— Wnuczka rwa'joną została na 
ulicę Berton i o .uę /i.yo  ją na tym 
statku, o który mpan mów:? A. Rozu 
miesz pan tera?

— Nie bardzo... Najprzód skąd pil 
nowie wiecie że ona tam je s t

— Z ljstu, który napisała do obea 
nego tu dziadka.

i i  c. jł
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K A N A D A
a r s e n a ł e m

W* MSrągtansS
iW. Brytania przyspiesza coraz bar 

dziej tempo ewyeh potężnych zbrojeń 
iWlasne fabryki nie wystarczają już. 
aby tempo mogło być nie tylko utrzy 
manę, ale przyśpieszone, zwłaszcza 
dla zwiększenia liczby eskadr lotni- 
ezyc/i. Najlepiej rozbudowany prze­
mysł lotniczy, najlepsze typy samo­
lotów wojskowych posiadają dziś 
Stany Zjednoczone. Podążając w sied 
miomilowych butach za dozbrojonymi 
już antagonistami, Anglia zamówiła i 
zakupiła już w U* S. \ .  5(H) samolo­
tów bojowych najnow szego typu.

W tych dniach udała się na pokła­
dzie „Queen Mary'1 z Southampton 
do New Yorku angielska misja lotni­
cza, która zwiedzi amerykańskie fab­
ryki samolotów. Zadanie tej misji nia 
ogranicza się jednak do obejrzenia 
nowych samolotów. Ma ona o wiele 
wjększe i poważniejsze zadanie przed
aobą. .

Jak oświadczył to w Izbie Gmut 
lord Winterton, między Anglią, U. S. 
A . i Kanadą t0czą ?ię pertraktacje w 
sprawie żbroień angielskich i przy­
śpieszenia ich tempa. Rząd '-pydziewa 
się, iż rozmowy te będą uwieńczone 
wkrótce pełnym sukcesem.

Jaką rolę odgrywać ma Kanada, 
|ttóra nie posiada przemysłu zbroje­
niowego?

Oto przy pomocy finansowej An­
glii i technicznej Stanów Zjednoczo­
nych ma powstać w Kanadzie wjelki 
przemysł zbrojeniowy. Rozbudowa 
piowego przemysłu w Kanadzie bę­
dzie tak przeprowadzona, iż w razie 
wojny potrafi on nie tylko odgrywać 
rolę pomocniczą, lecz — i to jest głów 
nym celem tej olbrzymiej imprezy 
za s tąp ić  bez reszty zbrojeniowy prze­
mysł angielski.

Jeśli przygotowania do stworzenia 
ł rozbudowy przemysłu zbrojeniowe­
go na szeroką skalę rozpoczną się bez 
zwłoki, Kanada może sięę stać praw­
dziwym arsenałem W. Brytami. Ka­
nady nie obowiązuje prawo o prze­
strzeganiu neutralności, jak btany 
Zjednoczone, w których Anglia doraż 
nie czyni zamówienia i zakupy brom 
i samolotów. Kanada jest Dominium 
brytyjskim, jest częścią składową 
Imperium brytyjskiego.

Nie tylko potrzeby militarne dyk 
tują Anglii stworzenie kuźni zbroje­
niowej w Kanadzie, ale i interesy 
natury politycznej. W ten sposób na­
wiązuje się mocna nić między kwe­
stią obrony W. Brytanii a kwestią 
obrony Imperium brytyjskiego, s.wa 
rza się solidna podstawa solidarności 
bniędzy Dominiami a Metropolią w 
imię obrony całości i bezpieczeństw a 
Imperium. W razie potrzeby Dominia 
staną u boku W. Brytanii i stworzą 
wspólny front wobec domniemanych 
przeciwników.

Projekt pomyślany jest tak, iż 
głównym wykonawcą jego na terenie 
Kanady będą Stany Zjednoczone, ich 
przemysł ciężki. Londyn nie będzie 
odgrywał roli kierowniczej w oigani- 
kpwaniu przedsięwzięcia, lecz sama 
Kanada, która stanie się łącznikiem 
i pośrednikiem między Londynem i
N. Yorkiem. .

Anglia przespała duzo spiaw. U- 
budziły ją drzemki marsze i przemar 
sze włoskie z Libii i Abisynii, awan­
tury arabskie, odgłos armat japoń­
skich na polach chińskich, warkot 
samolotów niemieckich nad Wied­
niem. Nadrabia dzisiaj w szalonym 
tempie, co zaniedbała. .,Srebrnych 
kuP‘ nie brak wr jej safesach. Wytrwa 
łości i uporu też. A czas j o t  jej 
sprzymierzeńcem.

Czechosłow acja przeżywa chwile bardzo ciężkie

Między młotem i kowadłem
(Korespondencja własna »jExpresu Zagłębia*)

Praga, w kwietniu.

Dni wielkiego naprężon a i pani 
ki minęły. Metodyczna i uporczywa 
akcja, zmierzająca do uspokojenia u 
mysłów społeczeństwa czeskiego dała 
rezultaty.

Na kilku płacach Pragi stoją tan 
ki, tuż obok auta ciężarowe. Żołnierz 
w hełmie strzeże tych skarb'w .,M.> 
toryzacja jest siłą państwa’1. Plakaty 
na ulicach nawołują do pop.ow nia y 
godnia motoryzacji annii. Nie ma do 
datku w  kinie bez parady wojskowej 
manewrów itp. Speaker w  A wala .-i 
ły zbrojne Czechosłowacji i gej so 
juszników. Mowa oczywiście o Ame 
ryce, Anglii, Francji i Sowietach, kto 
re ,.zaawansowały* tutaj do rzędu 
państw demokratycznych.

dr. Krofta

rano nożykiem

f  C L I P  S E  . . . .

Przeciętny obywatel myśli, że nie J 
bezpieczeństwo już minęło.

Układ włosko-angielski został po 
witany w Pradze w ten <po«ób. jak 
gdyby eonajniniej CzecJi osiować ja w 
nim partycypowała.

Dewiza polityki czeskiej że spra 
w a Czechosłowacji jest zagadnieniem 
międzynarodowym zaważyła i w da 

nym wypadku. Każde od 
prężenie w polityce mię­
dzynarodowej jes 1 dy 
skontowane. k iż  łe naprę 
żonie wywołuje w Pradze 
zaniepokojenie.

Z takiego stanowiska 
wynika niesłychana płyn 
no,sć polityki zagranicz­

nej i całkowita zależność od sytuacji 
międzynarodowej, przy czym korzyści 
stoją pod znakiem zapytań"', nato 
miast straty są aż nazbyt widoczne.

Nic wi?c dziwnego, że w sferach 
politycznych polityka zagra liczna na 
potyka na poważne zastrzeżenia. Do 
krytyków należą nawet członkowie 
większości rządowej.

Uderza się niby w ministra dr. 
Kroftę, ale w rzeczywistości w prez. 
Benesza, wieloletniego kierownika po 
lityki zagranicznej Cze­
chosłowacji*

Na łamach prasy rzą 
dowób a więc agrariuszy 
oraz katolików, formułu­
je się konieczność zmia­
ny dotychczasowej p o łi-  
tyki. Najgłośniej przemaprei- Bcnegz 
wia się za uniezależnie­
niem od różnych fluktuacyj stanowi 
ska wobec Polski i Włoch. < _

Krytycy domagają się innymi sio

I

» 1 ^ v * . v  "I

MODENIZACJA ARMII
Na zdjęciu — najnowsze modele 

angielskich dział przeciwlotniczych. 
Każde zt ych dział może oddać w cią

BRYTYJSKIEJ
gu minuty 12 strzałów o nośności 
9.600 mtr. Strzały takie dosięgłyby 
zatem szczytu Mount Everest.

Na froncie politycznym
B U JA K  CZY GALICA.

Przed rykiem powgtąlo w Warszawie 
Zrzesz enie Inteligencji Ludowej i Przy 
[iaciól W si. Organizacji; tę powołali do 
'życia, jako założyciele go Galica, ks, 
Humpola, mjr. K ałiciński sen Gwiżdż i 
inni. Obecnie Zrzeszenie to przeszło pcw 
ną ewolucje kierunku Stronnictwa Ludo 

. wego. W d,i. ,1 maja odbędzie sK I M ai 
lny Zjazd tej organizacji. Przed Zjazdem 
[warszawskim odbyły się P° powiatach  
zjazdy oliręgęowe tej organizacji. Jest 
rzeczą charakterystyczna iż kilka takich 
zjazdów' wysunęło kandydaturę prof. Bu 
jaka na ogólnopolskiego prezesa orgam  
zacji. Kandydatury gen- Galicy żadne ko 
ło nie wysunęło Jak wiadomo prof. Bu 
jak jest mile w idziany w Stronnictw ie  
Ludowym.

MYLNE POGŁOSKI CO DO ZMIANY 
ZASTL,rCY MAJORA GALIN ALA.

Pogłoski, jak'e jn jaw iły  się, jakoby 
m ianowany został nowy zastępca majora 
Galinata, jako s e ia  ZMP., nie odpowia 
daja prawdzie, ponieważ funkcje te peł­
ni od początku p. II. Pu/iew iez. W tym  
charakterze odbył p. Puziewicz odprawę 
w Poznaniu, trzy odprawy Mazowieckie 
go Okręgu ZMP w  W arszaw ie oraz w 
dniu 23 bni. odprawę okręgu warszaw  
■:ki ego-

AKTYWNOŚĆ GRUPY 13 MAJA.

Jak sic dowiaduje ag. „Kabel",  ̂ w 
skłacl He redakcyjnym czasopisma „Czer 
wone Tarcze" prow ad orym przez dzm- 

Inczv ZPMD. nastsipiły ostatnio radykał

wy. by Czechosłowacja związała się z 
tymi państwami stałym sojuszem, by 
porozumienie właśnie z tymi państwa 
mi było podstawą politykj czechosło 
waekiej. 1

Czy rząd pójdzie po tej linii, trud 
no powiedzieć, ale nie ulega wątpliwa 
ści, że będzie musiał zabrać głos w 
tej sprawie.

Gest oczekiwany wo 
hec mniejszości niemiec­
kiej był szerszy niż się 
spodziewano. Amnestia 
polityczna jest bardzo 
szeroka, najszersza ze 
wszystkich dotychczaso­

w o  i  • wy eh- Ogólnie obliczają,
H eniem  £ e  o k _ 2.000 osób skorzy­

sta z aktu łaski Prezydenta. Nie wy 
daje się jednak, by za tę cenę rząd 
praski pozyska! już przywódcę Niem 
ców Henleina. Amnestię przyjęli Nie 
mcy ochoczo, ale w7alkę prowadzi się 
dalej.

llząd praski nie chce się zgodzić 
na udzielenie autonomii terytorialnej 
podczas gdy Niemcy uważają to za 
conditio sine qua non.

Wobec stanowiska Niemców staje 
się zupełnie zrozumiałym,^ iż w spoję 
ezeństwie czeskim rośnie ś\y:ądomość, 
że ustępstwa na rzecz Słowak >vy .  to 
właśnie na rzecz partii ks. Hlinki są 
nakazem chwili* Stanowisk) to sfor­
mułował ostatnio bardzo jasno m. un 
ks. Staszek.

Domaga się on uznania żądań au- 
tonomistyeznycb, wciągnięcia ks. Uh u 
ki do rządu.

Słowacy muszą być wspólodpowic 
dzialni za losy wspólnego I aństwa. 
Lojalność Niemców stoi pod znaluam 
zapytania, inaczej nutoiahtsi będzie 
wyglądała ta sprawa ua Slow aczy z nie 
po osiągnięciu porozumienia ze stron 
nictwem ks. Hlinki.

Nowa melodia. Dotychczas czeskie 
stronnictwa odrzucały projekty de 
centralizacji. Niektórzy nawet twier 
dzili, że w interesie Słowaków nie le­
ży autonomia, albowiem spadliby po'-l 
względem ilościowym na trzecie miej 
see (Czesi. Niemcy, Słowacy).

Czechosłowacja przeżywa chwile 
bardzo ciężkie. Od rozwiązania pew­
nych spraw wewnętrznych będzie za.e 
żała sytuacja zewnętrzna.^ Jedno jest 
z drugim bardzo silnie związane.

H. B*

Podatek
OD KIOSKÓW ULICZNYCH.

W  związku z w ątp liw ościam i podnie  
gionym i przez w ładze skarbowe co do 
podstawy p raw n ej op odatkow ania podat 
kicm od nieruchom ości i od lok a li kios 
ków u liczn ych , m in isterstw o  skarbu sn ę  
Halnym okólnikiem  w yjaśn iło , żc kioski 
uliczne, w których  dokonyw ana jest sprze
dąż p ism , wyrobów m onopolow ych , 
m aczków  pocztow ych i stem plow ych *tp. 

w a z  k iosk i reklam ow e (kolum ny reklam o­
w e), o ile  jedne i drugie n ie  są  trw aty  
złączone z gruntem , n ie  p od lega  ą podat 
kowi od n ieruchom ości z m ocy dekretu  
■prezydenta RP* o podatku od n icrucho  
m ości (Dz- U R P . nr. 3, poz, 14),

M in isterstw o  w yjaśn ia  następn ie, ze 
tego rozdaju k iosk i n ie  p od legają  w opó 
le  podatkowi od lo k a li, gdyż n ie  sa one 
lok alam i w  rozum ieniu  przepisów  dekre 
tu  rezydenta R. P . o podatku od lokali 
(Dz. U R P. nr, 32 poz- 505), oraz par. 2 1

IG rozporządzenia m in istra  sknrl u z dm ą  
■it) k w ietn ia  193G r. o w ykonaniu pow yż  
szego dekretu (Dzl URP- nr. 33 poz. 258).

ne zmiany* Do głosu doszła grupa 13 Ma 
ja będąca organizacją konspiracyjną  
grupy młodych pilsudc z y k ó w . Grupa ta 
Polskiej Młodzieży Demokratycznej. W 
związku z tym  mówi się o słabej pozseji 
przywódców ZPMD. PP- W rony i Pahi 
usiłuje również opanować sam Związek
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Ustawa o ulgach inwestycyjnych
na obszarze Centralnego Okręgu Przemysłowego

Rozporządzenie Prezydenta RP. z 
dn. 22. I I I .  28 r. przyznawało pewnym 
przedsiębiorstwom, zakładanym w 
trójkącie bezpieczeństwa szereg ulg 
podatkow ych i przywilejów, a  miano 
wicie: 1) zwolnienie od podatku prze 
mysł. od obrotu przez 10 lat, a na pew 
nym ściślejszym terenie zwolnienie 
od wszystkich podatków bezpośred­
nich przez 15 la t; 2) zw olnie^e od po 
datku od nieruchomości przez 25 
lat; 3) ulgi w oi łatach s '  m ilow ych. 
4) pewne przywileje i ulgi njepodat 
ko we.

Ogłoszona ostatnio ustawa o ul 
gach inwestycyjnych określa ulgi na 
obszarze Centralnego Okręgu Prze 
myślowego, który stanowi terytorial­
nie poszerzony dawny t. zvv. „ trójkąt 
bezpieczeństwa”. Przewidziane w usta 
wie ulgi będą o^bom fizycznym i pra 
wnym, zakładającym lub powiększają 
cym przedsiębiorstwa przemysłowe 
lub komunikacyjne.

W  szczególności ulgi, p  rz y? naw a  - 
ne tym  osobom, polegają na: 1) po­
trąceniu z dochodu podatkowego ko 
szfców inwestycyj, związanych z zało­
żeniem nowych, bądź powiększeniem 
istniejących przedsiębiorstw i zakla 
dów; 2) zwolnieniu nowych budowli 
od podatku od nieruchomości przez 
15 la t; 3) zwolnieniu od opłat stem - 
płowych pism, dotyczących zawiąza­
nia spółki, pod warunkiem, że kapi 
tał zakładowy przeznaczony będzie 
na poczynienie nakładów inwestycyj 
nych, oraz pism, dotyczących nabycia 
nieruchomości, potrzebnych «b pow­
stan ia  lub powiększenia przedsiębior­
stw a; 4) ułatwienia w dziedzinie nie- 
podatkowej, jak  np. możności naby 
w ania gruntów w drodze wywłaszczę 
nia, z parcelacji itp. Ponadto przed 
siębiorstwa, które uznane będą za 
szczególnie ważne dla obrony państw a 
korzystać będą ze zwolni on a  o o po

Powiatowy zjazd
ZWIĄZKU STRZELECKIEGO 

W ZAWIERCIU.

TJ bieglej niedzieli w  Zawierciu odbył 
się 9-ty skolei zjazd powiatowy delega­
tów Związku Strzeleckiego, powiatu za­
wierciańskiego. Po przyjęciu sprawozdań 
i udzieleniu zarządow i absolutorium do 
konano wyboru uowych władz Prezesem  
wybrany został p. L. Świderski, jako 
członkow ie w skład zarządu weszli: wi- 
cestarosta mgr. Niemiec, J. Czarnota, 
prof. W. Lipow ski, A. gloeińgka, L. 0ą- 
gierowski i Mikulski, Do kom jsh rew i­
zyjnej zostali wybrani: dyr. L. Mas'ow- 
gki, S. Kuc i Kremer.

Ponadto dokonano wyboru delegatów  
n a  zjazd podokregu. Komendantem po­
wołanym pozostał nadal p. Jan Gubała.

Wymiar zasiłków
pracowników

Wobec licznych zapytań, wyjaśnić 
należy, żo podstawą wym iaru zasiłku 
dla pracowników umysłowych z powo 
du braku pracy jest przecięć a płaca 
z ostatnich 12 miesięcy składkowych 
przed u tra tą  zajęcia.

Zasiłek dla pozostających bez pra 
cy składa się z zasiłku zasadniczego i 
z zasiłku rodzinnego. Zasiłek zasadni 
czy wynosi dla samotnych J!) proc., a 
dla utrzymujących rodzinę 48 pryc. 
podstawy wymiaru.

Zasiłek rodzinny wynosi 4 proc. 
podstawy w ym iaru dla każdego njeza 
robkującego i pozostającego na utrzv 
m aniu ubezpieczonego członka i ego r-o 
dżiny. Zasiłek rodzinny nie może prze 
kroczyć wysokości zasiłk i zasadni­
czego.

Za członków rodziny uważa się: 1) 
małżonka, 2) dzieci i dalszych następ 
nych, pasierbów, braci i siostry —

datku dochodowego przez 10 lat.
Ulgi na terenie COP. przyznawa­

ne będą na podania, wnoszone do mi 
ni.sterstwa przemysłu i handlu, które 
w porozumieniu z mini terstwem 
spraw wojskow yc/i przedstawia >.ynio 
ski ministrowi skarbu. Celem przyśpie 
szenia i ułatwienia procedury przy 
znawonia ulg ustawa zawiera prze 
pis, że jeśli w ciągu trzech n msięey 
od daty wniesienia podania ubiegają­
cy się o ulgi nie zostanie po'viadomio ! 
ny o odmownej decyzji lub o zmianie 1

Ostatnio zawiązało się w Zagłębiu 
Tow. popierania Polonii zagranicą.

Siedzibą zarządu obwodowego jest 
Będzjn.

Prezesem tego Towarzystwa zo­
stał dyr. R. Cholewicki, wiceprezesem 
wiceprezydent Cupiał, skarbnikiem
r ot, U o Walczewski i sekretarzem mgr. 
Buczek.

Koła T ow  popierania Polonii za­
granicą zostały otwarte w Dąbrowie,

Onegdaj w nocy na ul. Okrzei w 
Sosnowcu wynikła krwawa aw antu­
ra  między 24-letnim robotnikiem J a ­
nem Czechowskim, zamieszkały przy 
ul. Kamiennej- 8,
a jego narzeczoną 15-letnią Aurelią 

Świerczyńską, 
zam. przy ul. Słowackiego 42.

Czechowski spotkał Swą młodocia­
ną narzeczoną idącą w towarzystwie

W  ub. tygodniu zginęła w  Sosno w 
cu 13-letnia dziewczynka K rystyna 
Sławęckai, zamieszkałą przy ul. DęJ 
blińskiej

Stawęcka w godzinach przedwie­
czornych wydaliła się w ub. środę z 
domu i dotąd wszelki ślad po niej 
zaginął.

Zaznaczyć należy, że dziewczynka 
była nad wiek rozwinięta, to też za­
chodzi przypuszczenie porwań;a jej 
przez handlarzy żywym towy cm.

dla bezrobotnych
umysłowych
wszystkich do 18 la t życia, a Ponad 
18 do 24 la t tylko w tych wypadkach, 
jeżeli odbywają studia w zakładach 
naukowych publicznych lub m ających 
praw a publiczności, albo też hys wzglę, 
du na wiek, o ilo są niezdolni do za­
robkowania wskutek ułomno^ i ciele­
snej względnie umysłowej i ułomność 
ta pow stała przed osiągnięciem 18 ro 
ku życia; 3) w stępnych (rodziców, 
dziadków itd).

Na okres przejściowy wysokość za 
siłku z powodu braku pracy zmniej 
szona została w sposób progresywny 
od 5 do 25 proc. z wyjątkiem zasiłków 
przyznawanych od podstawy wymia­
ru, sięgającej 120 zł.

Zasiłek z powodu braku pracy 
nie może być niższy od 30 zł. micsięcz 
nie lub mniejszy od podstawy wymia 
ru zasiłku, jeśli jest ona niższa od tej 
kwoty.

warunków, będzie to równoznaczne z 
decyzją, stwierdzającą prawo do ulg 
na warunkach wymienionych w po 
daniu.

Celem uzyskania ulg osoba zainte­
resowana winna w podaniu, składa­
nym do m inisterstw a przemysłu i han 
dlu, zobowiązać się do organizowania 
produkcji na sposób fabryczny zgod 
nie z wymogami obrony państw a naj 
-.•'źniei w’ ciągu 3 lat od ogłoszenia w 
Monitorze decyzji o przyznania p ra 
w a do ulg.

Czeladzi, Grodźcu i Wojkow icac/i Ko 
mornych-

Celem i zadaniem tego Towarzy­
stw a będzie przeprowadzenie ściślej­
szej lącznpści pomiędzy Macierzą i 
Polonią zagranicą.

W alny zjazd delegatów poszcze­
gólnych kół zapowiedziany jest na 7 
i 8 m aja w Kielcacd.

Na zjeździ© tym  omówiona zosta­
nie spraw a ufundowania Polonii za ­
granicą — pamiątkowego upominku.

innego mężczyzny.
Z tego powodu wynikła między 

narzeczonymi kłótnia, w czasie której 
Czec ńowski dobył noża i za lał nim 
dziewszynie cios w piersi.

Zawiadomiona o w ypadku policja 
spisała protokuł na krewkiego narze 
czonego i zajęła się przewiezieniem 
rannej dziewczyny do szpitala na P a 
kinie.

Tajemnicze to zniknięcie wywołało 
wśród mieszkańców ul. Dęblińskiej 
żywe zaniepokojenie.

Zawiadomiona o wypadku policja 
wszczęła energiczne dochodzenie, ce­
lem ustalenia, jak i los spinka! Sła- 
węcką.

Wiosna w ym aga specjal­
nej pielęgnacji urody

Piegi radykalnie usuw a KREM  
ORCHIDEA względnie KREM 

AKACJOWY 
Zapobiega ich tworzeniu KREM  

CYTRYNOWY 
Skore, odmładza rew elacyjna od­

żywka „HEMOGLOBIN11 
Zmarszczki usuw a KREM RA- 

DOHOEMONOWY 
Cere ochrania KREM N A JD E ­

LIKATNIEJSZY  
,,ŚWIT* Laboratorium 

Kosmetyków Higienicznych

Dr. J .  5\viralskiej
[Warszawa, Aleje Ujazdowskie 37 

tel. 8.132.77 
Preparaty do nabycia w pier­

wszorzędnych drogeriach i per­
fumeriach.

Tydzicfi P slsk icg  g Białego Krzyża
ODBĘDZIE SIE W DNIACH I# DO 15 

MAJA.

.W dniach od 10 do 15 maja rb. odLę 
dzie sio na terenie całego kraju „Tydzień 
P olskiego B iałego Krzyża”.

W ramach „Tygodnia" zorganizowany 
zostanie po raz pierwszy zbiórka piemęż 
n a na u i lorek i w  lokalach publicznych.

Orzazcyi 

T E M A T
Od pewnego czasu między nami a 

,,Kurjerem Zachodnim11- odbywają Hę 
polemiki, w których zawsze startuje 
,,K a s e t O n  niefortunnie zaczyna, a 
my jesteśmy tymi, którzy  się śmieją 
na końcu.

Najczęściej ow „K azet' czepia się 
błędów korektorskich, które zdarzają 
Hę w każdym piśmie, a co jest w yni­
kiem trudnej, nocnej, gorączkoicei pra 
cy zecerskiej i korekt orskiej. M y ma­
my lepsze tematy, niż wyławianie btę- 
clów z „Kurjera Z a ch o d n ie g o p ism a  
ubogiego w pomysły. W  yjaśnm m y tyl 
ko to, co potrzebne jest do wyjaśnie­
nia.

W yjaśnienia te niedzielny „Kurjer 
Zachodni“ nazwał „kłonicowyma’1. — 
Nie wstydzim y się Idomcy, bo to bar­
dzo potrzebna broń szczególnie w wai 
ce z tępym i gtowami i kiepskim dow­
cipem.

We wczorajszym numerze „Expre- 
su Zagłębia“ w streszczeniu przemówię 
nia p. ivicepremicra Kwiatkowskiego 
trafił się błąd, który każdy Czy­
telnik sam sobie przy czytaniu popia- 
wi, ale osobliwemu felietoniście z ,,Aa. 
zet1’ nieicątpliwie posłuży znoimi do 
snucia niemądrych dowcipów. Zdarzy­
ło się mianowicie, że przy wyliczaniu 
trzech -/.osadniczych elementów macy 
polskiej, o iednym z nich, zamiast ,<od 
rodzenie“ powiedziano „odroczenie kul 
tut y  polskiej“. Nieuprzedzony Czytel­
nik oczywiście zrozumie o co chodzi.

Niemniej jednak prawdą jest nie­
wątpliwą, że od kilku miesięcy wystą­
pienia „Kurjera Zachodniego■” są ra­
czej ,, odraczaniem11 niż odradzaniem 
kultury polskiej.

 oOo------

Wvścieri k^nns
W KATOWICACH

.W ub. niedzielę w  pierwszym  dniu 
sezonu w yścigów  konnych przy niepew­
nej pogodzie — częściowo deszczu — pu 
bliczność licznie przybyła na tor.

Jak zapowiedziano — biegi b y ły  
u. dobrze obsadzone i ciekawo. Wypłaty, 
w  totalizatorze w ysokie w  ostatniej pła­
skiej za Farysa II płacono zł. 177 za 10 zł. 
Gonitwom przewodniczył prezes Tadeusz 
Mieczkow ki, mjr. raz

W pierwszej z płotam i 2 SCO mtr. —
! konie — wygrał Huzar L. J. Bar. Kro­
nen berga pod p. Bylczyńskim  w

2) Traglast, 3) Kroi H ciod, ł) Mercu 5) 
Jog, 0) Ncy — Tot. zw. 17 zł. m- 16 i 19 zł 
za 10 zł- N ey w yłam ał, przyszedł ostatni

W  drugiej płaskiej — 1.600 mtr. 6 ko­
ni — w ygrał Laufer II t. „I\yno“ pod 
j. Koniecznym w  1‘48“, 2) łeb w łeb Fe- 
j. Koniecznym  w  1‘48“, 2) łeb w łeb Fe­
styn i Marjasz, 4) Chmura, 5) Kańciara. 
•i) Katorżnik — Tot. zw. 12 zł. m, 11—14 
i 13 zł. za 10 zł.

W trzeciej z przeszkodami — 3.600 m- 
3 koni — w ygrał Dzwonnik K. Rości- 
szewskiego pod j. Wachowiakiem w i'W' 
*2) Huragan IV, 3) Hajdamak IV, 1) Sar 
mata — Tot. zw- 51 zł. nr 21 i 35 zł, za 10 
złotych.

W czwartej płaskiej im. St. hr. Korz- 
bok-Łąckiego — 1800 mtr. 10 koni wy­
grała Maczuga inż Pom ernaekiego l>od 
i. Waehowakiem w 2‘ 2) Cacko, o) M iss 
Palu, 4) Algier, 5) Styl, 6) Markictanka 
7) Avila, 8) Klondike, 9) Tabarin, 10) Ce 
carewicz—Tot. zw. 48 z}, m- 32—31 i 15 zł

W piątej płaskiej — 1600 mtr- — 3 
koni — yyygral Galahad — IV. Bobińskie 
go i J- Tur no pod j. Kowalczykiem w 
1*47", 2) Czarnobrewy, S) Arna. 4) Ever 
Move, 5) Aza, 6) Moutarde, 7) Ham let II  
\) Nounoutte. Tot. zw. 28 zl. m, 14—15 i 34 
zł Me,

W szóstej płaskiej — 2100 mtr. 7 koni 
— w ygrał Farys II inż. W. M ichalskie­
go pod j. Kurowskim w  2*27", 2) Judicai
3) Sektor, 4) Garlacz, 5) Palier, 6) Sulim  
ka, 7) Harcerz — Tot. zw. 177 zł. m. 36—15

16 zł, za 10 zl.
Następne wyścigi w  niedzielę 1 maja 

początek o godz. 15.30.

Tow. popierania Polonii zagranicą
poif/j^dlo MW j E € M * j ł Q i 9 5 u

siwe/ I5-Iê iiie# narzeczone/

Tajemnicze zaginięcie
13-Ie îiie/ dzieifczgitlrf
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„Jak jeździć i chodzić po drogach"
Pożyteczne wydawnictwo Ligri drogowej

Nieporządek, jak i panuje na drogach 
w Polsce, jest przyczyną licznych wypad 
kó\y, powodujących niejednokrotnie 
śmierć lub kalectwo. Nieporządek ten  li­
niom ożliwia częstokroć norm alną koniu 
m kacje po naszych drogach, a wśród 
przyjezdnych z zagranicy wywołuje w ra 
żenie, że Polska je s t kra jem  mało kultu 
ralnym . Nie uregulowany ruch i brak 
trosk i o stan  drogi u  je j użytkowników 
Powoduje szybkie mszczenie urządzeń 
drogowych.

TakJ s tan  nic może istnieć dalej, a 
środki adm inistracyjne i kary nie ukrócą 
przekroczeń przepisów drogowych bez jo 
dnocześnie proivadzouego uświadomienia 
i pouczania ludności.

Liga drogowa wśród swych innych 
celów postawiła sobie za zadanie pro w a 
'zenie intensyw nej propagandy prawidło 
wej jazdy na drogach. Dotychczas akcja 

1a była prow adzona przez jiogadanki , 
wykłady, odczyty radiowe i ulotki. Obe 
cnie Liga Drogowa wypuściła w ilości 
kilkudziesięciu tysięcy egzemplarzy kgią

Czytelnicy nasi
komunikują nam, że...

Dość efektownie w k ła d a  skwer 
na Placu 11 listopada w Czeladzi.

Niestety brak jest na alejkach ła­
wek do siedzenia jak to spotyka się 
w innych miastach.

Koszt wykonania ławek jest nie ­
wielki, to też przypu.sz zaó nałoży, że 
znajdą się one w niedługim czasie na 
skwerku.

•  •  •

Na kolonij Zielona w Dąbrowie w 
pobliżu domów Huty Bankowej pa­
nują opłakane porządki. Na.i^orzej 
przedstawia się ul. Krzywa, gdzie o 
bok krzyża znajduje się zbiornik nie 
czystości. Sprawę tą powinna zająć 
się odpowiednie władze.

 Of)Ó------

SEKRET POWODZENIA!.

Chcesz wiedzieć czy masz szczęście 
do loterii! Chcesz wiedzieć co Cią ezeka 
w niedalekiej przyszłości! Chcesz otrzy­
mać porady i odpowiedzi na pomyślane 
pytania! Chcesz mieć wpływ na osoby 
zainteresowane itp. Zwróć gig da jasnowi 
dz« - ebiromanty i jego Medium — IRY 
— otrzymasz porady i wskazówki dzięki 
którym osiągniesz to czego pragniesz. — 
Nie zwlekaj, a zaraz napisz imię, rok i 
datę urodzenia, na odpowiedź załącz zna 
czok pocztowy za 25 groszy. Adresuj! 
Wacław Pyffello, WARSZAWA, ul. Be­

dnarska Nr. 17.
100.000 zł. padła wygrana na numer 

82113 wybrany przez jasnowidza W. Pyf- 
fello i wiele innych większych wygra­
nych. Za trafne przepowiednie otrzymuje 
tysiące podziękowań.

TJWAGA — na żądanie wybiera tez- 
płntnio MEDIUM — IRA — szczęśliwe 
numery losu do Loterii Państwowej.

Ofiarność robotników i dyrekcji
FIRMY .ERNEST ER B E1* w ZAW IER­

CIU.
Cala załoga fabryki tj robotnicy, u- 

rzędnicy fabryki łączników i wyrobow 
lano - kutych sp. akc. „Ernest E rto “ w 
Zawierciu postanowili ufundować z w 'a- 
snyeh. o fiar ciężki Karabin maszynowy 
z zaprzęgiem dla jednego z pułków pie­
choty.

,W ślad za o karnością załogi fabryez 
noj poszła dyrekcja fabryki z dyr. Alek 
Sandrem  Erbe na  czele, postanaw iając 
'■  funduszów fabryki ufundow ać drugi 
Ciężki karabin maszynowy z zaprzęgiem 
przeznaczając go dla tego samego pułku 
picolioty.

Uroczyste przekazanie tych karabi- 
rów n astąp i w najbliższych tygodniach. 
Szlachetna ofiarność dyrekcji i załogi 
fabrycznej firm y ,.Ernest Erko” zaslugu 
je na publiczne uznanie.

„Jak  jeździć i chodzić po d r o g a c h m a  
jącą na celu zaznajomienie wszystkich z 
przepisam i ruchu i czerpania z n iej -.via 
iomości do wygłaszania pogadanek w 
szkołach, w  organizacjach i sto warzy 
szeniach, szczególniej na wsi.

Praw ie cały swój nakład Liga Drogo 
wa rozsyła bezpłatnie do powiatów, 

giniu, szkół, organ izacyj itd.
K siążka będzie również do nabycia w 

księgarniach w cenie zl. i ,—, a skład głó 
w ny  znajduje się w zarządzie gów nym  
Ligi Drogowej, W arszawa, uf. Krakow 
skie Przedmieście S m. 11.

Obozy wypoczynkowe dla robotników
śowarzysiwa 99Safurn“

Towarzystwo ,,Saturn1’, cLeąc u- 
możliwić robotnikom swych zakładów 
spędzanie urlopów w zdrowjm gór­
skim powietrzu, buduje w miejsco­
wości Kamienica w Beskidach na wy 
sokości + 500 m tr nad pozj >mem mo­
rza (nie daleko od Szczawnicy) dom 
wypoczynkowy na 80 -90 osób

Dom ten położony będzie w pię­
knej, zdrowej okolicy górskiej bez- 
jpofirednio przy rzece ,,Kamienica^ 
nadającej się do kąpieli.

Dom ten zbudowany z drzewa po­
siadać będzie 22 pokoiki dwupf obow®

Omal nie katastrofa
na przeieździe koleiowym w Zawierciu

Wczoraj o godzinie 11 minut 30 
tyłki cudem nie d<,szlo i) strasznej 
katastrofy kolejowej na P;-'Zc pzu,.;e 
kolejowym w Zawierciu — . a prze­
cięciu ulic Górnośląskiej i Paderew­
skiego.

W tym czasie od strony pobliskiej 
rampy kolejowej wjechał na przejazd 
samochód ciężarowy, naładowany wę 
glem, należący do jednej z miejsco­
wych fabryk.

S

.W chwili, gdy samo hód znalazł 
się na środku przejazdu — w lewym 
tylnym resorze nastąpił defekt, wsku 
tek czego samoedód zmuszony był się 
na miejscu zatrzymać. W tym samym 
czasie od strony Częstochowy pędził 
pociąg pospieszny, który tylko dzięki 
rozpaczliwym sygnałom  ̂dróżnika 
przejazdowego i przytomności maszy 
nisty został w pewnej odległości od 
przejazdu zatrzymany.

UWAGA
Niebywali

„ S  A  V  O
RESTAURACJA— KABARET -  S A R — DANCING

S o s n o w i e c *  u i ,  3 > g o  M a ja  8 .
le i .  81S81. podziemia lei. 61-384.

W a C la w  J a k u b o w s k i  t e l .  6 3 - o 7 6 .
ZMIANA PROGRAMU UWAGA

itrakcja „Saviv’u11 jeszcze tylko kilira dni, przed wy­
jazdem do Rumuni.. FENOMENALNA KOBIET A-W \ 5, akro- 
batka bez kości-W*edeńka CORRY. Kto nie widział i nie podzi­
wiał, niecn wy kor-!/sta ostat uą okazję.
Ponadto cl>• et „Laudhoff*1 w tańcach akrobatyczr.o - fantazyjnym. 
Przebojowe duet od dci. LUKJANSKA i K YL1NOWSKr., naj­
popularniejsza polska 'ara taneczna produkują fantazW orjoutal 
ną, amer/kański przebój „SWING” doskonałą wiązankę ,,TR.ZY 
RYTMY”. ZOSIA DEL ANKA. najlepiej zbidowana subretka- 
tancerka w swoim repertuarze: Miłość międzynarodowa - Sielan­
ka chłopma i t. p.
Początek programu o godz. 23.45. W niedzielę i święta podwie­
czorki taneczne z pe.iiym programem artystycznym od g. 17 do 19.

s«i
s
1

m m m m m m

Wiadomości bieżące
Wtorek

26
Kwiecień

Dzil: Marcelina 
Jutro: Teofila 
Wschód słońca: 4,17 
Zachód słońca1 6,5!

Do 1-go maja bezpłatnie
otrzyma kaidy„ex?res Zagłębia'
kto zaabonuje i zapłaci prenumeratę 
za miesiąc maj. .

Prenumerata „Expresu Zagłębia' 
z odnoszeniem do domu, lub przesyłką 
pocztową kosztuje

tylko zł. 2.— miesięcznie. 
Każdy prenumerator ..Espresu 

Zagłębia korzysta z bezpłatnej porady 
Prawnej.
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„Grube ryby”
Zespół am atorski OMP. W ydzalu O- 

kręgowego Zagł. Dąbrowskiego w Sosno­
wcu, w niezmienionej obsadzę powtórzy 
3 akt. komedię Bałuckiego pt. ,,Grube By 
by“ w dniu 8 m aja br. o godz. 11,30 i 20 
w Teatrze Miejskim w Sosnowcu.

Ceny biletów dla młodzieży szkolnej 
od 25 groszy do 1 złotego na  przedstawię 
nie wieczorowe od 50 groszy do 2 z.ł 

Całkowity dochód z przedstawienia 
przeznaczony jest na obozy letnie dla tez  
robotnej młodzieży pracującej.

— DANCING. Zarząd kola PCK. w Da 
luowie urządza dnia 30 bm. w salach Re 
gursy — dancing P- u. „Czar wiosny1'.

O rkiestra doborowa. Bufet we wias 
tym zarządzie. Wejście 1.50 dla rodźmy 
(2 osoby) 2 zł. Początek o ogdz. 18.

— WALNE ZEBRANIA KOLA KO­
BIECEGO LOPP. w SOSNOWCU. Za 
rząd koła kobiecego LOFP. w Sosnowcu 
podaje do wiadomości, że w środę dri- 
bm. o godz. 18-ej w  lokalu obwodu miej 
skiego LOPP. w Sosnowcu, ul. P iłsud­
skiego 24 obdędzie sic walne doroczne 
zebranie członkiń. Obecność wszystkich 
członkiń ze wzglądu na  ważność obrad 
je s t bardzo pożądana. Wprowadzeni go­
ście i sym patycy chętnie widziani.

-  ZAWODY SZACHOWE. Sekcja sza 
chowa tow arzystw a orkiestry i lutni w 
Dąbrowie rozegrała trzy  meczo z robot 
niczym insty tu tem  oświaty i kultury  im 
Stefana Żeromskiego w Sosnowcu, remi 
sując w stosunku 6:6 pkt., w ygryw ają na 
lom iast z KPW. „Ognisko" w  Dąbrowie 
w stosunku 10 i pół na  5 i pól i PPW . 
(Będzin) w stosunku 13 i pól na 4 i pół 
pkt.

Ofiary
Zam iast wieńca dla śp. J a n a  Wożnia 

ka zł. 10 (dziesięć) składa na  budowę 
szp itala dziecięcego w Sosnowcu Zwią­
zek P racy  Obywatelskiej Kobiet w Mi- 
lowicacb.

na parterze oraz dwje sale n i 13 łóżek 
(na górze), poza tym posiadać będzie 
dużą świetlicę, która będzie służyć 
jednocześnie za jadalnię.

Towarzystwo „Saturn1* ofiarowuje 
również kompletne umeblowanie tego 
domu łącznie z pościelą, bielizną po­
ścielową i kocami, jak również kom­
plet naczyń kuchennyc/i i stołowych.

Poza tym Towarzystwo ..Saturn”, 
posiadając w Kamienicy znaczniejsze 
obszary własnych lasów (ponad 3000 
ha) udziela pozwolenia robotnikom na 
korzystanie z tych lasów w sensie 
zbierania grzybów i zażywania spa­
cerów.

Koszta wyżywienia, które wynio­
są prawdopodobnie po zł. 1.20 dzjem 
nie od osoby pokryją zainteresowani! 
robotnicy, którzy będą tam spędzali 
swoje urlopy, koszty przejazdów ma 
pokryć Ubezpieczalnia Społeczna w  
Sosnowcu.

M  O l k u s z a
(o) „DNI PRZECIW GRUŹLICZE1. Wj 

czasie trwania „Dni przeciwgruźliczych*! 
n a  terenie powiatu olkuskiego odbywają 
s ię odczyty i pogadanki, urządzane sta­
raniem  powiatowe®0 zarządu tow. prze­
ciwgruźliczego w Olkuszu przez lekarzy, 
higienistki i nauczycielstwo.

W Olkuszu pow stał komitet ,,Dni prza 
ciwgruźliczyeh" w sktauzio pp : s ta ro sta  
Brzostyóski — przewodniczący, dr. M. 
K iciarski (prezes towarzystwa) — sekre­
tarz  i St. L ipka (wiceprezes t0w.) - t  
skarbnik.

(o) W OGKODZIEŃCU STANIE BU­
DYNEK „OŚRODKA ZDROWIA1. Od­
dział Tow. Przeciwgruźliczego w O gro-, 
dzieńcu przystępuje do budowy w łasne­
go budynku ośrodka zdrowia i łaźni. Na 
budowę tg m inisterstw o opieki społecz­
nej przyznało subsydium w wysokości 
5 tys. zh. zaś urząd gminy Ogrodzieuiee 
ofiarował bezpłatnie plac oraz budulce 
drzewriy.

Poza tym większe ofiary pieniężne 
złożyli na ten cel pp. H ertzowie i R ahten 
z Ogrodzieńca, którzy jednocześnie obją 
li kierownictwo techniczne budowy.

(o) KKO. NA DOŻYWIANIE DZIECI
Kom. Kasa Oszczędności w Olkuszu zło­
żyła n a  ręce po w- K om itetu Zimowej 
Pomocy Bezrobotnym ofiarę pieniężną 
w wysokości 150 zł. na dożywianie bied­
nych dzieci w pow. olkuskim.

(o) Si WIE CNE U STRAŻAKÓW. Wi
lokalu resursy obywat. w Olkuszu odby 
ło się onegdaj tradycyjne ,.święcono 
straży  poż. oehotn. miejskiej. Po poswią 
eon iu przez ks. M isterka, do wspólnego 
stołu zasiadło przeszło stu strażaków i 
około 30-tp sam arytanek oraz zaprosze­
ni goście. Tradycyjne „święcone1* zakoń­
czono tańcami.

Okolicznościowe przemówienia wyglo 
sili pp.: ks. Mislerek, prezes obwodu za­
rządu straży, burm istrz Majewski, dr. 
Gorczyca, dr. Łapiński i prof W iatrów - 
ski. Gości pow itał w  imieniu zarządu 
straży p. Jan Jarno.

 n -----

Z Z a w i e r c i a
(z) /.MIANA W STAROSTWIE. Do­

tychczasowy referen t spraw  wojskowych 
w  starostw ie zawierciańskim  mgr. J a n  
K urnatow ski przeniesiony został na rt,w
n°rzędne stanowisko do starostwa w O- 
pa to wie.

(z) NOWY SZTANDAR NARODO­
W E J ORGANIZACJI KÓBIET Óueg- 
daj odbyła się uroczystość poświęcenia 
nowoufundowanego sztandaru  Narodo­

wej Organizacji Kobiet.
Aktu poświęcenia n a nabożeństwie ® 

godz. 10 rano dokonał ks. kanonik R- 
W ajzler. Po nabożeństwie pochód uda! 
sic do domu ludowego, gdzie m iały m i«j

fl r . n n .  n « 7 A m ń u f i a n i f l  i  w h l l Q T l i f i  C W O Ż d z * .
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Najskuteczniejsze lekarstwo.
^ a n ^ o r i i i - i r ó c l l o  zr fr& w im v.

(Korespondencja wlasDa).

' Zakopane, 20 kw ietnia. 
W y ludn iło  sic Zakopane, opustoszały  

K rupów ki. P rzed  T rzaską b ezg ra trrzn ie  
•&łudzeni dorożkarze w  braku lepszego 
za jęc ia  prow adzą polityczne lyskursy  o

S an a to riu m  Zw. N auczycielstw a 
Polskiego.

A nstblussitc i n a m aw ia ją  każdego prze 
chód ni a, m ającego  choć na jm n ie jsze  
pozory że je s t ,,ceprem ” na przejażdżkę 
to K uźnie. T ytko wyżej, w góraeu, pi o 

dzi > jeszcze g a rs tk a  zapalonych am a to ­
rów firn u , no i po •anato rium  odbyw a 

ą swój sm utny  stage  gruźlicy. Ci są 
U« kopa u emu n a jw iern ie js i. Czy lip iec  
czy grudzień, w ieje halny  czy je s t rudo 
v .i.t  'pogdila —■ oni zawsze jednakow o, 
ak w zegarku, kręcą się w trybach  san a  

tc iy jn e g o  życia, Czy tu  czy gdziem  
ehzej, wszędzie je s t ta k  samo, wszędzie 
s ą  w erandy n a  k tó rych  cierpliw ie eh w y 
ta  się  w  p o d a rte  p łuca godziny i dnie 
życia, wszędzie są te rm om etry , n a  ktć 
ry< h w y p isu je  się wyroki śm ierci lub u- 
Jaskaw iem a. A jed n ak  sko ła tane , zmę­
czone serca  tłu k ą  się ry tm em  udaziei, wy 
ęw ie tla  się przed oczyma barw ny  i'ijm  
norm alnego  życia.

,,1'okądżo po świec;e będzie się ttue, co 
w io sn a , co jesień  ze szczątkam i p łuc* :— 
na szerokich w erandach  lożą rów niu tko  
odzie—bolesne znaki zapy tan ia . A o jp o  
"Wiedź n ie  nadchodzi tak prędko.

S a n a to ria  zakopiańsk ie  zawsze gą peł 
n e , n o m a nigdy w nich p u s 'k i, chpc 
kończy się s fzon. Tt' „Odrodzeniu** leżą 
młodzi ze szkól pochwyceni s traszną  dlo 
n ią  choroby, u „Czcrwnego Krzyża** do 
rośli, w  „Nauczycielskim** ludzie k tórych 
p ra c a  w szkole doprow adziła do tak ie ­

go s ta n u , w „Akademickim*' — studen 
’i <- o fiary  w łasn e j nauk i i nędznych 
w arunków  życia.

W  innych  jeszcze inn i ludzie 
ale wszyscy podobni, wszyscy jednakow o 
nieszczęśliw i i sp rag n ien i życia. W szę­
dzie n a  okolicznych pagórkach  wznosz* 
się ja sn e  ściany tych sm utnych domów' 
gdzie nauka i człowiek w alczy o zdrowe 
ju tro . Pow ażny odsetek wśród tych  p ic  
jen tów  san a to ry jn y ch  s ta n o w ią  chorzy 
skierow yw ani tu  przez różne Ubezpieczał 
nic. W łasne san a to ria  Ubezpieczeń Hr o

S anato rium  Akadem ickie.

lecznych chociaż rozporządzają  pokaźną 
ijośoią m iejsc, nie w y s ta rcza ją  jc .loak  
na pomieszczenie w szystkich chorych To 
leż nie m a sanato rium , gdżieby ir e  b.-’U-

w iększa łub m n ie jsza  liczba chorych u- 
'"ezpiecaonych, gdzieby brązow a ks ążecz 
tea ubezpieczalm  nie ty ła  dokum ent m 
rekom endacy jnym . W  n iek tórych , jak  
ap  w „Odrodzeń V ‘ w pew nych okresach 
roku około 50 proc. pacj utów  stan o w ią  
ludzie, k tó rym  książeczka, ubezpiecz, nio 
wp zapew niła pobyt i kurację, w  in 
pych w zależności od pory roku przebj 
w a p o  kilka czy k ilkanaście osob.

K iedy się ogląda te  w eran d y  pełne 
wyniszczonych ludzi, pobojow iska okru t

mm

S anato rium  ,,Odrodzenie”.

uej w alki, w ydaje się, że n ie  m a  na  ca 
łym świocie g roźn ie jsze j choroby n*>ż 
gruźlica, że m e m a  w ażniejszych zagad­
nień  n iż  w alka z mą- A w brudnych  wił 
Sotuych izbach, w su terenach  i na pod 
daszach je s t jeszcze ty lu  skazańców, 
k tó rychby  u ratow ać m ogło najsk u leez  
piejszc ze skutecznych lekarstw o  prze 
czyste pow ietrze  górskia.

L M.

I N T E R E S U J Ą C Y  W Y N A L A Z E K

Jeden z mieszkańców Pilzna w 
Czechosłowacji opatentował pomysło 
wy wynalazek, służący do nauki pły 
wania. Konstrukcja tego apmatu po 
lega na tym, że poszczególne jego czę. 
ścj są ruchome, co pozwala uczącemu

się pływać na wykonywanie „na su 
cho” wszelkich identycznych ruchów, 
jakeby musiał wykonać w wodzie. 
Praktyczne zastosowanie ..aparatu do 
pływania", który reprodukujemy na 
zdjęciu, będzie niewątpliwie szerokie.

R A D I O

PROGRAM  OGÓLNOPOLSKI.

Ahorek, 26 k w ie tn ia
6.15 ir iein „K ieu j ranne w sta ją  zorze”. 

620 G im nastyka, 6 40 P ły ty . 7.00 Dzieouik 
Doranny. 7.15 P l j iy  8.00 A udycja d la  
szkól. S.10 Przerw o patrz  program  z K ata 
wic. 11.40 Szwedzkie piesui ludowe p ly tł. 
1157 Sygnał czasu z K rakow a. 12.03 Audy 
•ja południow a 15,3o P rze rw a  15.35 W ia­
domości gospodarcze 15-45 Moje w ielkie 
.m artw ien ie  — opow iadanie. 16.05 Prze- 
;iąd gospodarczy 16.15 Konceri. soiislow 
6.50 P o g ad an k a  a k tu a ln a  17.00 W śród 
zeluebów — p ogadanka 17.15 W ielkanoc 
md s ta rą  cerkiew ką. 17.00 Żelazo w l a ­
rach i K arp a tach  18 00 W iadomości s u c r  
owe 18.10 Skrzynka techniczna 1S.25 Pro 
ram  p a  ju tro  18.35 A udycja dla w si 
O.Ott W  czerdziestolecie pracy  p isarsk ie j 

H enryka Zbierzehow skiego. 19.30 Kwar- 
et sm yczkow y 19,50 P ogadanka ak tu a l­
ia  20,00 O rk iestra  salonow a 20,45 Dzicn-
lik wieczorny 20,55 P o g ad an k ą  ak tu a ln a
11.00 K oncert sym foniczny 2*2.00 Muzyka 
aneezna 22,50 O sta tn ie  wiadom ości dzień 
lik a  radiow ego 23.00 P a trz  program  % 
Katowic.

KATOW ICE.

W torek  26 kw ietnia.
11.40 P ły ty . 13.00 K oncert m uzyki. 14,21 

W iadom ości bieżące. 14.35 P ły ty . 18J9 
W iadom ości sportow e. 18,15 Radio d la  
aluchaczy. 18,25 M uzyka lekka. 18.45 
W skazów ki j l a  ro lników . 18,55 Program  
a a  ju tro . 23.00 M uzyka lekka.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

Środa *27 kw ietnia- 
6.15 P ieśń  ,.K iedy ran n e  w sta ją  zorze**. 

6.20 G im nastyka, 6.40 M uzyka — płyty.
7.00 Dziennik poranny. 7.15 M uzyka—pły­
ty. 8.00 A udycja d la  szkół. 11.15 „Polska 
w polonezach C hopina *. 11.40 P ły ty . 11A? 
Sygnał czasu \ hejnał z K rakow a. 12.00 
A udycja południow a. 13.00—15.30 P rzerw a 
p aa trz  p rog ram  z Katowic. 15.30 Wiado 

mości gospodarcze. 15.45 P ogadanka
16.00 S krzynka językow a. 16.15 A udycja 
muzyczna. 16,50 P o g ad an k a  ak tualna .
17.00 Odczyt. 17,10 R ecital skrzy o to  wy. 
17.50 P rzy g o to w an ia  młodzieży szkolnej 
do obrony k ra ju  w  Niemczech. 16,00 W ia 
domości sportow e. 18,10 P ły ty . 18,30 P ro  
g ra m  na ju tro . 18,35 A u d y rja  dla wsi-
13.00 Pogadanka. 19,20 Recital śpiewa 
czy. 19.35 O n adm iarze  energ ii mówić bęę 
dzie prof. Tadeusz K otarb ińsk i 19-20 P o ­
gadanka ak tu a ln a . 02,00 P ły ty . 20.45 
D ziennik •wieczorny. 20,55 P ogadanka  ak 
lu a ln a . 21,00 K o n cert chopinow ski. 21,45 
A udycja  lite racka . 22,00 K onkurs chórów 
reg ionalnych . 2*2.50 W iadomości szienni 
ka  wieczornego. 23,00 P a trz  program  
Katowic.

PamęjtT o bezfo&Btflycii

zbryzgane
, k r w i ą

Sensacyjna powieść obyczajowa

313.

Didier włożył rewołwa* do kie 
szeni.

— I my podążmy za nimi — wyrze 
kia pani Cartenat tonem stanowczym.

— O! — wyjąkał Marcyal —czy 
pani mi wybaczy tę boleść, jaką * ci 
sprawiam?

Westchnęła żałośnie i odpowie­
działa:

— Pan masz prawo bronić się a 
ja  mam obowiązek wyświetlenia, 
prawdy,

I poszli, zatrzymując się na każ­
dym słoPtiiu. przysłuchują..’. się kro 
kom Didiera i Kaliksta, wciąż się od 
dalującym.

U dołu schodów Marcyal zatrzy­
mał się przy statui i odezwał z *ę po 
cic-liu:

— T cóż, Simonie?
— W wielkim kłopocie byłem pro 

szę pana. Pan Didier powrócił i po 
szedł teraz z jakimś człowiekiem. Nio 
wiedziałem co mam robić... Czekałem 
aż pan da znak.

— Dobrze. Nio ruszaj się i n e  czyn 
nic, doryóki cię nie zawołam: którędy

— Tędy, na prawo- /

poszedł pan Didier?
— Chodźmy, proszę panie .
Marcyal tak dobrze naoliwił

wszystkie drzwi, że otworzyły się bez 
hałasu; zresztą ponieważ wszystkie 
pokoje w tej części zamku były wy­
słane grubym dywanem. Mircyal i o 
hic kobiety, zachowując się z pewną 
ostrożnością, zdołały dostać się do 
w*ielkiego salonu, nie zdrad/fwszy ni 
czem swojej obecności.

Stąd usłyszeli głosy.
— O! w gabinecie mego męża! — 

wyszennęła pani Cartenat.
Dla niei ’ było to świętokradztwem
Gabinet łączył się-z salai-m  wiel­

kimi drzwiami, które otwierano rzad 
ko, ale niegdyś, ażeby łatwiej rozma 
wiać z mężem, pani Cartenat kazal i 
w ścianie zrobić mały olwór, w rodzą 
ju okienka.

Dzięki temu. mogła nie twlko roz ­
mawiać z mężem, ale na -vet słyszeć 
rozmowy o interesach przvkP'.-yeh n je 
była obecną dla przyzwoitości.

Nie zawal?-'1 h> się i sama otworzy 
la klapę, zatykającą ten otwór.

I ściskając konwulsyjnie Izabelę 
za rękę słuchała.

Did jer mówił:
— Nie zapalajmy światła to by 

nas tylko skompromitował), gdyby 
się kto obudził av zamku. I  pomów­
my szczerze, ta sposobność jest dla 
nas dogodną okazją potrafmv z niej 
skorzystać.

Kaljkst mruknął gniewnie:
— Tern pewniejszy jeste u. że po 

w iesz mi pan prawdę i że porozumie 
my się następnie —podchwycił Di­
dier tonem, znamionującym prwagę. 
— bo znajdujesz sję pan w położeniu 
bardziej odemnic zależnem. Pan 
masz tylko sztylet, ja mam rewolwer 
ja  jestem u siebie i dość mi zawołać 
na ludzi j powiedzieć, że puna ech wy 
tał przed chwilą, gdy cneiułeś zamor 
dować moją...

— Wszystkie te słowa su zbytecz 
ne — przerwał szorstko Kałikst. — 
Wiesz pan dobrze, że mogę panu 
zarówno grozić; gdybyś mnie zgubił, 
sam sję pan zgubisz!... No, czegóż pan 
chcesz odęmnie?

 Przede wszystkim, kochany pa
nje Ruf fee, ażebyś mi opowiedział, 
co tu porabiasz tej nocy?

— Spodziewam się, że pan to od­
gadujesz. . i • -

  Prawić, ale chciałbym wiedzieć
szczegóły.

— Otóż, zdradziłeś nas pan w 
Sainte - Odresse...

— Ponieważ to uważałem za sto ­
sowne. .

— To mnie nie obchodzi. To tylko 
wiem, że przez pana nie udał się nam 
plan zachwycający... ułożony zrcszlą

przez pana samego i wykonany ze 
zręcznością... ^

— Niezrównaną. Cóż d iPj?
— Dalej?.. Otóż zaczęliśmy tym 

razem bez pana... a pan zno-ą-u n mi 
wszystko popsułeś.

— Masz tern dowód, że hezemnie 
nie należy nic przedsiębrać, panie 
Ruffec.

— Właśnie mówiłem to do siebję, 
gdyś mnie pan zaskoczył.

— Ale jakim sposobem człowiek ta 
kiej jak pan inteligencji mógł dopu 
ścić się takiej nierozwagi?

— Wiesz pan dobrze, że w izystko, 
co przedsiębiorę, zależy )d Klary. 
Skoro ona rozkaże, ja  mu-jz;, słuchać. 
Jako dawna pokojówk i pańskiej cjpt 
ki, zachowała u siebie wizystkie klu ­
cze tego zamku; zapewne k izm a je 
dorobić w sekrecie. Dała mi jak caj 
dokładniejsze wskazówki; dostałem 
się do pokoju pańskiej k u zn k i.. Ale 
pańska kuzynka nie przyszła..

— Zapewne śpi przy ciotce. Od 
owej nocy w Sainte-Adresse słusznie 
może się lękać. Czy nikt pana nie 
widział?

— Tak sądzę.
— Nie słyszał pan żadnego Podej­

rzanego szmeru?
— Żadnego. Nawet terkotu pań

skjego powozu.
d i\ li.
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„W szufladzie mojej leży karta mobilizacyjna..."

Co bodzie, gdy wybuchnie wojna
C i e f c c f i t c i  a n l r i e ^ a  f r u n c u f B t i e y a  p i s m u

Z takim zapytaniem zwróci to się 
jedno z francuskich pism jiustrowa 
nych do swycli czytelników i przy ja 
eiół. Odpowiedzi nadeszły na.iróżnor » 
dniejsze. W ankiecie wzięli udział 
przedstawiciele różnych klas roołecz 
nych i różnych przekonań, od k0muni 
stów do skrajnych nacjonalistów 
włącznie.

CO MÓWI O WOJNIE B. MINI­
STER MARIN.

„Gdziekolwiek wojna wybuchnie, 
zawsze możemy w nią być weiągnię 
ci’1 — oświadczył deputowany Nancy, 
b. minister Louis Marin, przywódca 
jednej z wpływowych gruo uarodo 
wy eh w parlamencie francuskim. Ma 
rin widzi związek zachodzący między 
buntem garnizonu japońskiego w l'o 
kio 28 lutego 193G r. i okupa; -i Na 
drenii 7 marca tegoż roku". Jako par 
lamentarzysta, pochodzący z kresów 
wschodnich Francji, zwraum  szcze 
gólną uwagę na grożące nam nieuci 
pieczeństwa i stan naszych ‘-ił u\ roj- 
uych“.

C H C E SZ  U N IK N Ą Ć  W O JN Y ,
BĄDŹ GOTÓW., DO WOJNY.

Taką jest opinia b premiera i pre 
zesa „Alliance Democratiq is'h Flan 
dina, wypływająca z ;zymskieg> „Ci 
vis pacem para bellum”. Na z ipyhi- 
nie, coby zrobił, gdyby wybu-iMa woj 
na, Flandin odpowiedział: „W szufla 
dzie mojej leży karta mob-' zacyjna. 
tW razie wybuchu wojny, bio'd kartę 
i udaję się jako porucznik reei'w.v na 
wyznaczone mi stanowisk.) w lotni­
ctwie... Nowa wojna będzie napewno 
okropniejsza niż wszyd.ki? dotveh- 
czasowe... Trzeba zawczasu przewi­
dzieć niebezpieczeństwa, jakie niesie 
ona z sobą i przygotować sic na jej 
przetrwanie. Najskuteczniejszym spo 
sobem uniknięcia wojny jest przygo­
towanie się do niej, uporządkowanie 
umysłów i wszelkich spraw- Umiano 
to zrobić w Anglii, będziemy to umie 
li również zrobić we Francji".

Flandin podkreśla, że potrzebne 
jest w tym celu zjednoczenie i praw 
dziwa karność obywatelska, oparta o 
autorytet, który będzie nie tylko auto 
rytetem siły, ale i serca. Musi to być 
autorytet ojcowski.

FRANCJA JEST OSACZONA

Tak twierdzi deputowany, komunj 
styczny Florimond Bonte. Trzeba 
mieć odwagę i spojrzeć prawdzie w 
oczy. Francja jest osaczona Żyjemy 
w oblężonej twierdzy. Co robić! Czy 
ugiąć karku, poddać się i przyjąć nie 
wolę i śmierć! Nie, przenigdy! Frań 
cja musi być silna. Siłą państwa twe 
rzy wolny naród, zjednoczony ze 
swym rządem, cieszący sję ustawo 
dawstwem zapewniającym ^  zrost do 
brobytu i rozkwit wolności dla wszy
StklCh* rręrort*—

L E PIE J ZGINAĆ, NIŻ STAĆ SIE 
BOSZEM.

Marcel Ollivier, murarz, zapytany 
co sądzi o wojnie, zwięźle siei muło­
wa! swój pogląd: „Lepiej, żeby jej 
nie było, ale jak trzeba będzie pójść, 
pójdę. Lepsze to, niż stać «;ę „bc- 
szem£’. Jak wiadomo, w czasie wiol 
kiej wojny, Francuzi tak przezwał' 
Niemców- Pochodzenie tego Mowa 
jest nieznane. Podobno miał go po raz 
pierwszy użyć Nanoleon p >u Joną, 
wskazując na szeregi Prusaków: „Voi 
la les boches*’. Od tego czasu prze­
zwisko to przylgnęło do Nienwów.

NIE ZNIÓSŁBY JARZMA ŻADNE 
GO Z DYKTATORÓW.

Lucjan Labjlle, artysta malarz, tak 
określa swoje stanowisko wobec moz 
liwości nowej wojny". Pognałem

wszystkie jej okropności, był on ran­
ny, przeżyłem trudy życia w okopach 
i męczarnie niewoli. Moim zdaniem, 
nie ma mowy o wojnie ofenzywnerj z 
naszej strony. Jeśli chodzi o wojnę 
obronną, to, mimo licznych zastrzeżeń 
wziąłbym w niej udział, by bronić 
kraju i zdobytych w nim wolności o 
bywatelskicd. Lepsze to, niż jarzmo 
któregokolwiek z dyktatoró .vn

WOLĘ BYĆ ROZSTRZELANYM...

Na skrajnie przeciwnym stanowi­
sku staje dyrektor jednego z czaso 
pism, Marcello Fabre, integralny pa

cyfista, który na odnośne pytanie, od 
powiada krótko: ,,Wolę być rozstrzela 
nym, niż brać udział w nowej woj­
nie"....

NIE CHCE BRAĆ UDZIAŁU W 
TEJ ZBIOROWEJ NIE.MOR AL 

NOŚCl.

,,Na wypadek konfliktu oświad 
czyi Claude Marquis, dekorator, za­
mieszkały w Paryżu — uważam, żo 
najświętszym moim obowiązkiem by 
łoby nie brać udziału w tej kolektyw 
nej niemoralnośoi, jaką jest wojna".

DSrłAJff IE K  P R S E D  S Ą D E M .

F r z g f c r e  f i r z e l m d z e ł i i e
Pap Bronisław Wajdiswró^ii do sue  

go kawalerskiego mieszkania mteno za 
wiany. Ułożył się na podłodze obok lóż 
ka, zdziwił się, że pościel taka twarda i 
zasnął błono.

Ale po chwili do uszu pana Bronisla 
na dotarł przez opary alkoholu jakiś 
chrobot przy drzwiach. Usiadł więc i 
ry k n ą ł:

—- Co sio tam dzieje?
Nikt nie odpowiedział. Pa u Broni 

sław nadsłuchiwał jeszcze p/zez chwile,, 
po czym zwalił się i zasnął na nowo.

Chrobot jednak nie dawał mu sroko 
ju. Przetarł więc oczy kułakami i west 
tbnąl:

— „Bez monopol wszystko! Tionui to 
najgorsza choroba. Truciznę ludz.e żlo 
pią, a później rastępnie w uszach mu 
chrobota. Głupie są ludzie, że chlają!!

Pau Bronisław przęw pcił .sfe .M  dru 
g i  bok i przymknął pcwlekł. Ale że ta 
jemnieze szmery nie ustawały, a nawet 
ktoś jak gdyby zaklął z cicha, iviqc za 
wiany obywatel mruknął:

— Tera to już mi gadać w  uszach ?a 
fzyna.

Pogadaj ye do Iwana! Mozesz uawet i 
spieważ, wódziu najdroższa, a z tego 
miejsca się nie ruszę! śpię tera i kwitu*

Nic wygrasz u mnie. psiawiaro. Jak 
kimać, to kimać. Śpij, Bronek! Dobranoc.

Po chwili jedpak w przedpokoju roz 
legły się kroki tak wyraźne, że pas Broni 
.sław nie wytrzymał.

— Jest tam kto? — krzyknął.
— Nie ma nikogo; — odparł złodziej z 

przedpokoju.
— A co. nie mówiłem? — mruknął za 

dowolosy pan Bronisław i ułożył się wy 
godnie, mamrocząc,

— Kawały wódzia odwala.
Po chwili jednak, tknięty jakimś prze 

czuciem, powlókł się pan Bronisław do 
przedpokoju. Skonstatowawszy zak brak 
świeżo uszytego palta, wysiedl sa ulicę, 
padł w objęcia napotkanemu policjanto 
wi i westchnął czułe:

— Palto mnie gwizd la wódzia kocha 
oąi

Zaalarmowana policja gajdiko wpadła 
na trop złodzieja, tkórym okazał się nie 
jak: Euzebiusz Koroński.

Sąd .skazał go na 2 miesiące wiezienia.

SPO R T

C. K. S. zdecydowanie sięga
po tytuł mistrza ligi okręgowej

Po ostatnich rozgrywkach tabela li 
gl okręgowej Zagłębia ukształtowała się 
następująco:
Nazwa klubu gier pkt. st. br.

Czeladzki K. 3. 12 22 46:16
Zagłębie 12 18 51:21
W arta 12 18 39:23
U nia 12 13 59.25
fa rm ac ja 11 13 32:14
Bryniea 12 12 17.27
Brygada 11 lt) 28:30
Częstocliowka 12 8 15:37
Skra 12 ó 19:38
Turyści 12 1 9:84

W uzupełnieniu podajem y w yniki 2-ch 
pozostałych meczów o mistrzostwo ligi 
okręgowej.

CKS. -  BRYGADA 7:1 (2:#).

Czeladzki KS. odniósł w Gzęsio:tm- 
wic wygokia zwycięstwo nad Brygadą w 
stosunku 7:1 (2d)).

Gra była żyw a i s ta ła  na wysokim 
poziomie technicznym. Brygada wystąpi 
la tylko bez Krzyk a- W CKS. K ryjcę za 
stąpił W artak.

P od czas ataku szału
ZAMORDOWAŁA MĘŻA I SYNKA.

We wsi Lipie pow. kaliskiego Anto­
nina Nastraczew zamordowała w czasie 
ataku szalu toporem m<Ja i synka, po 
czym zrauiła się sama w głowę. Spra­
wą zajęła się policja.

Po przerwie przy stanie 5:1 dla CKS 
Jeżowski wskutek kontuzji opuścił boi­
sko- Bram ki dla CKS. strzelili: W artak 

3, Dyrdą i Socha po 2, dla Brygady 
Mauer.

SKRA — CZĘSTOCHÓWKA 3:#.

Z powodu zawieszenia przez ZOZPN. 
Częslochówki punkty przypadły Skrze 
walkowerem 3:0.

 (0 )— -

TABELA LIGOWA

Przepowiednie astrologiczne
IłLA URODZONYCH W DNIU 21 

KWIETNIA.

28 kwietnia urodzeni — p nybyli u» 
świat pod wpływem gwiazdy Byka — 
która obdarzyła usposobieniem gwaitow  

Urn i egoistycznym cechuje ich odwaga 
ailua woła, chęć panowania i podobania 
sq pici (.dmieusoj, w niebezpieczeństwie 
prędko się (orientują, czasami wpadają 
V iinutek i osamotnienie. W pierwszej po 
łowię życia grożą im straty i ciężkie wa 
unki życia lub procejy. Są wszechstrou 

nie zdolsi i w każdej dziedzinie pracy 
dają sobie radę, dochodzą do godności o- 
ra:; zaszczytów, zjednywają sobie zauia 
nie oraz przyjaciół. Będą w przyszłości 
zajmować stanowisko społeczne lub poU 
.yczne, ua którym wyróżnią się i porobią 
zmiany. Obdarzeni są od przyrody szero 
ką nafurą, lubią liczne towarzystwo a 
bawy, przez co nieraz zapominają ®
swoich obowiązkach. Bqdą przechodzić 
okres przykrości i niepowodzeń z powo 
du intryg wrogów, jednak prędko tako 
wy opanują i zajmą się w  późniejszych 
swoich latach własnym przedsicbior 
stwein, dzięki którym będą zabezpieczeni 
dostatnio materialnie.

Największy wpływ na ich los życia, 
charakter i przeznaczenie wywiera Mer 
knry, szczęśliwy miesiąc listopad, daty 
dnia 8, 13, 2#, 27, liczby loteryjne 8 2 9 5 5.

Organizm ich skłonny jest do kataru 
ołądka, bólu kisflek i wątroby, powinni 

wystrzegać się picia zimnych płynów i 
.silnego zdenerwowania.

Wroku panowania planety Księżyca, 
będą mieć okazję zrobienia dobrej karie 
ry lub odbędą dalszą podróż, która przy 
niesie im korzyści materialne.

------------------- ) r v - --------------

D R U K A R N I  A

W EXPRES ZAGŁĘBIA

•TWA I

■—— I I i — — g g B g B g g T g  1
|  8  0 8 N 0 W 1 B C . UL. TEAIRa l n a  1-a,

MMM WYKONYWA i
WSZELKIE ROBOTY 

W ZAKRES DRUKARSTWA 
WCHODZĄCE, JAK.

CZASOPISMA. 
BROSZURY.

A F I S Z E .
ULOTKI,

KLEPSYDRY 
I T. P.

t
SZYBKO 1 SOLI DNI E |  
CENY KONKURENCYJNE I

Po ostatnich spotkaniach stan  tabeli 
lgowej wygląda o tyle oryginalnie, że 
cztery kluby m ają po 2 pkt. (przy czjrn 
stosunek bram ek nie pozwala właściwie 
ustalić m atem atycznie ścisłej kolejności. 
S tan  ten przedstawia się następująco:

Nażwa klubu gier pkt. st. br.

Ruch 2 4 8:2

Pogoń 2 4 3:1

A. K. S. •2 3 3:0

W isła 2 - 00

Craeovia 2 2 8:4

W arta 2 9 :6

W arszaw ianka 2 ■i 4.4

Ł. K. S. 2 I 1.4

Śmigły t 0 2.6

Polonia 2 9 1:10

tljsK ow a sekcja ping-pongowa
W BĘDZINIE.

W ojskowa sekcja ping—pongowa w 
Będzinie rozegrała w sezonie kilkanaś 
cie spotkań, wychodząc z r.ich przeważnie 
jako zwycięzca. W zespole WKS. wyślę 
powało 8 zawodników, z których Musis 
lowski g ra już trzeci sezon jest to fcy.ly 
gracz Zw. Strzeleckiego (Dąbrówka — 
Wielka) i były m istrz tej miejscowości. 
Również na wyróżnienie zasługuję Kłos 
z „Zagłębia" i Jokiel z SMP. Katowice, 
następnie Rompel z ŻMP. Kosozlew,
Zioło „Bryniea" (Czeladź). Najmlodsziy 
xni zawodnikami są W aebsberg z Maki a 
ei Chorzów Lajbowicz z Hakoachu, K ra  
kow. Wojskowi chętnie fcy jeszcze n z »  

| g r a l i  k i l k a  sP o lk a ń  z drużynami cywilny 
mi

M istrzostwa Polski
WE FLORECIE

w  sobotę rozegrane zostały w M a r  
sza w ie zaw ody szerm iercze we flo re ­
cie o ty tu ł in d y w id u aln eg o  m is trza  
Polski.

Mistrzostwo zdobył Banas (La 1/1 
mając 5 zwycięstw i jedną tylko po­
rażkę poniesioną w walce z Kędzior.}, 
2) Mirowski (Lódź), 3) Keminer 
v^I'ąsk).
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M E C Z  ' m i HO W Y P O L S K A
iW W arszawie odbył się mecz leni 

sowy Polska—Niemcy, który, jak pi 
fcliśmy zakończył się zwycięstwem  
Polaków w stosunku (3:1

N I E M C Y

Reprodukujemy w fotom0r.tażu 
Poszczególne m 0m enty rozgryw ek. Od 
lewej ku prawej: Tłoczyński, Goep 
fertj Hebda, D ettm er.

Zarząd ilejski w Oąfirowie górniczej
ogłasza przetarg nieograniczony na wydzierżawienie pływalni znajdu­

jącej się w parku Miejskim na Zielonej, na okres ! roku.
Informacji można zasięgać w  1 nurze Zarządu M iejskiego (Referat 

Plantacji) w godz. urzędowych (9—13), sam objekt do oglądania w  
parku. Oferty należy składać w zamkniętych i zalakowanveh koper­
tach pod adresem: Zarzph, Miejskiego z napisem „Oferta na wedzier 
zawieme p lyw alni’‘ w te -n i lie do dnia 7 maja 1938 r. godz. 10 te j.

Otwarcie ofert nastąpi iegoż dnia o godz. 12-ej. Zarząd M iejski 
zastrzega sobie wolny wybtK oferenta bez względu na oferowaną c-enę 
a także uznanje, że przetarg nie dal należytego wyniku.

M C / H O H
T E Ż  P Y T A N I E .

— Mamusiu, w jaki sposib  ty po­
znałaś tatusia?

— Na plaży, m0je dziecię. Urato­
w ał mi życie.

— Mamuiu, a dlaczego tatuś nie 
pozwala mi się uczyć pływać

M IĘDZY PRZYJACIÓŁKAM I.

— Janek powiedział mi wczoraj, 
żt mam klasyczną twarz. Co to może 
znaczyć?

— To znaczy, że masz twarz staro­
żytną.

 m i------

Burzliwa i gwałtowna przsięga 
miłosna

PO PRAW IŁ GO.

Nauczyciel: — Wałek, tyle razy 
już mówiłem, że nie mówi się gęba, 
tylko usta. No, cóżeś tak na muje gę­
bę otworzył?

PRZYJACIÓŁKI.

— Kochana Ewciu, n ie  widziałyśmy 
d c  chyba sto lat! Ale postarzałaś się!

— Naprawdq? Ciebie również nie poz 
liałabym, gdyby nie to, że masz n a  sobie 
ten kostium z przed dziesięciu lat!

Obwieszczenie o licytacji
,W myśl § 83 rozporządzenia Rady 

M inistrów z dnia 25.VI 1932 r. o posiępo 
w aniu Władz Skarbowych (D/. U. R. P. 
Nr, 62 poz, 530) U r/ąd  Skarbowy w Dą­
browie Górniczej podaje do ogolncj wia 
domowi, że w dniu 28 kw ietnia 1938 r. o 
godz. 10 rano w I  terminie, lub w dniu 
4 m aja 1838 r. o godz, 10 rano w I I  ter­
minie, w  wypadku niedojśeia do skut­
ku licytacji w  I  term inie, odbędzie sW 
sprzedaż 700 sztuk krzeseł wiedeńskich 
ciemnych oraz 400 sztuk krzeseł jasnych 
oszacowanych na kwotę zl- 48CO w loka­
ju Stowarzyszenia Domów Ludowjeh wj 
kinie ,,Bajka“ w  Dąbrowie Górniczej 
przy ulicy 3-go M aja 14 na  pokrycie za­
ległości podatkowych Stowarzyszenia Do 
mów Ludowych na rzecz Skarbu P ań­
stwa.

Wyżej wymienione ruchomości w 
myśl § 92. powołanego na wstępie roz­
porządzenia, m ogą być sprzedane w II 
term inie licytacji za eeiię niższą od osza­
cowania.

Wymienione ruchomości można oglą­
dać na  jedną godzinę wcześniej przed 
rozpoczęci em licytacji.

u r z ą d  s k a r b o w y

w D ąbrow ie Górnicze)

KIEMO „EDEM
Dziś!

Dramat pe łen  napięcia  i e m o c j i
Anna May Wong

Córka Szanghaju
E gzotyczne tło awanturniczych  

przygód m łodej chinki
reż. Robert FJorcy

N adprogram  film kolorowy: A l ib a b a  
i 40 rozbójników i T y g o d n ik  Pata.  

P oczątek  1 seansu  o g. 17.30

^jSDJGfcOWYj

GRYPIE f TARZE

♦
Szybko i sprawnie przyrządzisz posiłek, 
posiadając

kuchenkę elektryczną.
Dzięki taryfie blokowej gotowanie elek­
tryczne wypada bardzo tanio.

ELEKTROW NI A OK R ĘGOW V 
W ZAGŁĘBIU DĄBRÓW -KIM  S.A.

Y
4 DZIŚ!

K IN O  ttl A 6 Ł g S 8 E ”
-*S«- -O -  .«$«

D Z IŚ!

I
♦
♦
♦
i

O p o w ieść  o p iek le  w ie lk ie j  w ojny  i o w ielk iej m iłości oficera do  
tancerki — szp iega  pt

f

ł
łOW CZTERY OCZY

W FCl. gł. Dolores Del Rio, George Sanders,
♦

Peter Lorre i inn.
Pocz. o godz. 17.30, w  n iedzie le  15.30. ♦

k

W dmu 28 kw ietnia br. (czwartek) o godz. 7-ej wiccz. w  lokalu Resursy 
w Dgorow ie Górniczej odbędzie się zw yczajne WALNE ZEBRANIE członków 

BANKU UDZIAŁOWEGO SPÓŁDZIELCZEGO w Dąbrowie Górniciej
w jednym  terminie, prawomocne bez w zględu na  liczbę przybyłych zgodnie z 
§ 36 statutu.

Porządek obrad:
1. W ybór przewodniczącego
2. Odczytanie protokulu Walnego Zebrania z dn. 25 m aja 1937 r.
3. Odczytanie sprawozdania re\yizj i Związku Spółdzielni Rolniczych i Za­

robkowo - Gospodarczych R. P. Okręgu w Krakowie.
4. Sprawozdanie zarządu na 1957 r. w raz z protokułem Rady Nadzorczej 

i Komisji Rewizyjnej, delfcgowa, noj przez Radę Nadzorczą.
5. Przyjęcie- bilansu, rachunku s t r a t  i nadw yżek i udzielenie pokwitowa­

n ia  Radzie i Zarządowi.
6. Przeznaczenie nadwyżki za 1937 r.
7. Budżet wydatków na 19*38 r.
8. Wiliński Rady i Zarządu.
9. Wolno wnioski członków bez u chwal.

10. W ybór 3 członków Rady N a d z o r c z e j  i  1 członka Zarządu na miejsce
ustępujących z powodu upływ u kadencji.

Uprasza się o liczne i punktualne rrzybyeie.
Z a r z ą d  

Banku Udziałowego Spóbł.Jełczcgo 
z- ogr. odp. 

w Dąbrowie Górniczej. '

Panie Domu, pamiętajcie!
Każdy sklep 

sprzedający znane z dobroci
fabr. A. J. PŁAZAK 
Sosnowiec, W ielka 24

dodaje bezpłatnie 
1 szklankę cienką (do 10 pudelek 

wzgl. piękne kasetki, albumy zako­
piańskie.

— Unikajcie naśladow nietw! —

gilzy,Biza*

DROBNE OGŁOSZENIA
P O SA D Y  I P R A C E

SŁUŻĄCA starsza, uczciwa, pracowita 
poszukuje zajęcia.' Łaskawe zgłoszenia
do adm inistracji Expresu.______________
POTRZEBNA służąca uczciwa. .Wiado­
mość ul. Piłsudskiego 42, Cukiernia.

L O K A LE

POKÓJ do wynajęcia pizy rodzinie w 
centrum miasta z całodziennym utrzy­
maniem niedrogo. Wiadomość w admi­
nistracji. ____ ____
POKÓJ komfortowy na. tiu ro  pierwsze 
piętro* Małachowskiego 2-b. Tel. 61973.

K U P N O  I SP R Z E D A Ż

Z POWODU w yjazdu sprzedam  ci";
3 900 zł. Nabywca może otrzymać jedi, 
cześnie pracę robotnika. Wiadomość L: 
pres Dąbrowa^

POMNiK!
i rzeźby artystyczne w dużym wyborz 
oraz wszelkie wyroi y betonows pole' 
tanio „WIKTORIA'* Dąbrowa. Biuro u 
Nm u łowicza 35, pracownia, ul. Ks. Bisl 
Baudurskiego 17. Skrz. poczt. S3. Tele 
fon 63-436. ____ ___________________

K a s i  o iTa
najlepsze selekcyjne oraz nawozy sztuc 
ne, ra fia  itp. poleca L. Goldberg S -\\n 
Sosnowice, Modrzejewska 14.
POM NIKI gotowe w wuelkim wyborz 
poleca Zakład artystyczno - kam icniar 
ski Józefa Gajosa Dąbrowa Górnicza 
Band orskiego 10.

Z G U B IO N E  D O K U M E N T Y

EDMUND SAMEK, Sosnowice, Wab 
Hr. R enard Nr. 14 zgubił dowód oso* i 
Sty wydany przez m agistrat m iasta Cz 
stochowyr.
UNIEWAŻNIAM zgubione 5-klas i\y 
świadectwo szkoły powszechnej wydań 
w Niemcach w roku 1933. K luska Stefa 
ZAGINĘŁA k arta  rzemieślnicza na Jc 
zefa Radomskiego, wydana przez Stare 
siwo Będzińskie za Nr. rej. 442.

Kino „PATRIA" Kino „RIALT0“, Warszawska 18
D iś nieodwołalnie ostatni dzień!

P otężny  dramat polski  według powieśc i  
M .-RO DZIEW IC ZÓW N Y

„W R Z  O  S “
W roi. gł.  S ta n i s ł a w a  Angelówna,  M. Ćwiklińska, K. June-  
s i a - S t  ;powski ,  Brodniewicz, Cybulski, Grabowski  i inni
Film reżyserow ał  twórca „TRĘDOWATEJ" Juliusz Gardan.

Chluba śpiewaków Europy, najwspanialszy tenor świata  
B E N IA M IN O  GIGLI

w  film ie który przemówi do Was najpiękniejszym językiem m iłości

MOJE SZCZĘŚCIE
TO TY

W ydawca: Helena Monsiorsba, Druk. „E spres Zagłębia'* Sosnowiec. Teatralna 1-a, Redaktor odpowu Tadeusz lip sk i.


